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Amnestia a komunizm
Coraz liczniejsze koła społe­

czeństwa domagają się amnestii 
dla więźniów politycznych. Na­
w et część „sanacji" w oła o a- 
mnestję i chociaż tylko ostroż­
nie —  lub wcale nie —  w spo­
mina o więźniach politycznych, 
to przecież niewątpliwie ich  
także ma na myśli. Potrzeba 
amnestji dojrzała w ięc w  opinji 
już na tyle, że dalej zwlekać 
nie można. Z któregokolwiek  
punktu widzenia rozpatrzymy 
sprawę amnestji —  społeczne­
go, humanitarnego, przepełnie­
n ia  w ięzień i t. d. —  stan obec­
ny utrzymać się nie da, amne- 
stja staje się koniecznością. Ta 
grupa „sanacyjna", która jest 
za amnestją, może już za kilka 
<łni, gdy sejm zbierze się na 
drugą sesję nadzwyczajną, w y­
stąpić z odpowiednim projek­
tem  ustawy czy przynajmniej 
wnioskiem, amnestja bowiem  
może być załatwiona tylko w  
drodze ustawy. Zobaczymy, czy 
to się stanie.

Gdy mowa o więźniach poli­
tycznych, należy zwrócić uwa­
gę, że w iększość z nich to ko­
muniści. Nie mamy pod ręką 
cyfr statystycznych, ale faktem  
jest, że głównego kontyngentu  
w ięźniów  politycznych dostar­
czają komuniści.

I oto znowu wypływ a na po­
rządek dzienny sprawa komu­
nizmu w  Polsce. Chodzi tu nie- 
tylko o amnestję, ale także o 
to, czy komuniści i nadal, już 
po ogłoszeniu amnestji, mają 
być traktowani jak dotąd, czy 
komunizm ma wciąż być niele­
galny w Polsce.

Nie potrzebujemy przypomi­
nać naszego, socjalistycznego 
stanowiska w  tej sprawie- By­
liśmy i jesteśmy za legalizacją 
partji komunistycznej.

Zadziw ia jednak niezmienna, 
sztywna postawa czynników d e ­
c y d u ją c y c h  o tej sprawie.

2e endecy są zagorzałymi 
zwolennikami represyj przeciw  
komunistom, to —  w  porządku. 
Endecy są partją nietylko reak­
cyjną, ale też kołtuńską. Dla 
nich straszak komunistyozno- 
holszewicki ma to samo zna­
czenie, co strasizak żydowski i 
masoński. A le „sanacja" chcia­
łaby przynajmniej na tym punk­
cie, na punkcie kołtuństwa, nie 
być podobna do endecji. Oka­
zuje się jednak, że w  stosunku 
do komunizmu „sanacja w  ni- 
czem się nie różni od endecji. 
Jeszcze w  miodowych miesią­
cach panowania „sanacji p. 
Kaden - Bandrowski zdobywał 
S1Ć na protest przeciw suro­
w y®  wyrokom na młodzież k o ­
munistyczną. Dzisiaj, gdy Lam- 
Pe zostaje skazany na 15 
w ięzienia za działalność komu- 
mstyczną, nie odezwie się ża­
den luminarz „sanacyjny".

A przecież komunizm, za- 
lOwno w  Rosji, jak zagranicą,
przeszedł już i przechodzi wciąż 
ewolucje. Dla bolszew ików jest 
dzisiaj Rosja „ukochaną ojczy­
s tą  ; wszystko, co się tam ro­

bi dla państwa, odbywa się pod ży jeszcze do przeszłości, to w I stwo do wojen i katastrof.
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go patrjotyzmu. Komunizm mię 
dzynarodowy w yzbył się sw e­
go doktrynerstwa i nieżycio­
wych formułek, głosi dzisiaj o- 
bronę demokracji i gotowość 
udziału w  rządach koalicyj­
nych.

Jeśli idzie o komunizm w  
Polsce, to tkwił on wprawdzie 
najdłużej w  przestarzałych i 
bezsensownych teorjach i ha­
słach. A le i on się już ich p o ­
zbywa. Bardzo wątpimy, czy 
są jeszcze komuniści w  Polsce, 
którzyby pracowali nad ode­
rwaniem od Polski części tery- 
torjów. Jeśli ich program nale-

każdym razie w  praktyce nie 
gra on już roli.

Zamykanie oczu na te prze 
miany w komunizmie, byłoby 
więcej, niż lekceważeniem . J a ­
ki ma Polska interes w  tern, by 
prześladować komunistów za 
ich przekonania i tworzyć sztu­
cznie cierpiętników i m ęczen­
ników? Antypaństwowcy?

Z tym zarzutem antypań- 
slw ow ości trzeba być bardzo 
ostrożnym. Jeśli już szukać an- 
typaństwowców, to znajdziemy 
ich w  obozie kapitalistów, pro­
wadzących gospodarkę rabun­
kową dla zysku osobistego, o- 
raz faszyzmu, pchającego pań-

Ale
z tej w łaśnie strony, z obozu 
kap itału  i faszyzm u padają pod 
adresem  kom unizm u — ale i so­
cjalizmu i ruchu robotniczego 
wogóle — zarzu ty  antyparistw o- 
wości, by odwrócić uwagę od 
własnej roboty, godzącej w  in­
teresy Państwa i społeczeń­
stwa.

Łącznie z hasłem  amnestji dla 
więźniów politycznych, należy 
wysuwać hasło legalizacji par­
tji komunistycznej.

Zwłaszcza dla zw olenników 
„jednolitego frontu" hasło to 
winno się stać hasłem  dnia.

(jmb.).

S t a r t  m a jo ra  K a rp iń s k ie g o
do w ielkiego lotu W arszaw a— A ustra lia

Huraganowe burze
szaleją na morzach północnych

N A D  B R Z E G A M I D A N JI.
Z Kopenhagi donoszą, że huraga­

nowa burza, trwająca nad Danją 
od 3 dni, osiągnęła wczoraj punkt 
kuilmiiuacyjiny. Na morzu Półrjoc- 
nem szalał gwałtowny orkan, skut 
kiem czego liczne statki znalazły 
się w niebezpieczeństwie. Wczoraj 
w południe nadbrzeżne duńskie 
stacje radiowe przejęły sygnały ra 
tunkowe, nadane przez statek an­
gielski „Pendenris" o pojemn. 4 
tys. tonn. Statek dostał się w po­
bliżu New Castle w strefę niezwy­
kle gwałtownej burzy i zaczął to­
nąć. W ostatniej chwili parowiec 
norweski „Iris" zdołał podjechać 
do tonącego statku i wyratować 
załogę, liczącą 22 ludzi. Wskutek 
burzy ruch statków pasażerskich 
doznał znacznego opóźnienia, do­
chodzącego w niektórych wypad­
kach do 10 i więcej godzin.

n a  m o r z u  b ia ł e m .
Z A r oh angielska donoszą, £e w 

zachodneij części Białego Morza 
szaleje niezwykle gwałtowny or­
kan. Dwa łamacze lodów, które 
dostały się w strefę orkanu, rzu­
cone zostały o skały i poważnie u- 
szkodzone. Jeden z okrętów prze 
łamany został na pół, przyczem zgi 
nęło 10 ludzi załogi.

NA MORZU PÓŁNOCNEM.
Spowodu szalejącej na Morzu 

Półmocnem burzy do portu w Ham 
burgu schroniło się przeszło 50 o- 
brętów. Parowiec francuski „Ad- 
rar" osiadł ca mieliźnie w pobliżu 
wyspy Amrum. Załoga dotychczas 
znajduje się na statku, który jest 
miotany przez fale. Komunikacja

pomiędzy Niemcami a Danją ule­
gła przerwie.

BURZA NAD ANGLJĄ.
Burza nad Anglją trwa w dal­

szym ciągu. Wiatr, który jest wy­
jątkowo gwałtowny nad Szkocją 

porwał i odrzucił na znaczną od­
ległość 13-Ietniego chłopca, który 
zabił się na miejscu.

U BRZEGÓW IR L A N D JI.
W Londynie panuje dUże zanie­

pokojenie co do losu załogi an­
gielskiego parowca „Vardulia" 
który zatonął u brzegów Irlandii-

A. Henderson

Donosiliśmy już o zgonie Artura 
Hendersona. Zmarłemu poświęca­
my obszerniejsze wspomnienie na 
str. 3-ej.

OD WYDAWNICTWA
P renum eratorów  i czy te ln ików  prosim y, aby  ze ­

chcieli s ta le  zaw iadam iać A dm in istrację  naszego  
w yd a w n ic tw a  o dostrzeżon ych  p rze z  nich najdrob­
n iejszych  naw et brakach i n iedokładnościach  w  d o ­
starczaniu  i ko lportażu  naszego pisma.

Na statku znajdowało się 37 ludzi 
załogi, którzy opuścili pokład 
dwóch łodziach ratunkowych.

W poszukiwaniach rozbitków 
bierze udział 9 parowców, które 
przybyły na miejsce katatmfy, po 
otrzymaniu sygnałów S. O. S.

Wczoraj rano major Karpiński 
wystartował do wielkiego raidu 
Warszawa — Melbourne w Au- 
stralji, na dystansie 40.000 kim.

Start odbył się pomyślnie przy 
sprzyjających warunkach atmosłe 
rycznych. Również na trasie panu 
ją pomyślne warunki dla lotu.

Jako pierwszy etap raidu prze­
widywany jest Stambuł, gdzie mjr. 
Karpiński spodziewał się jeszcze 
wieczorem wylądować.

Na lotnisku na Okęciu mimo 
wczesnej godziny zebrało się licz 
ne grono dziennikarzy oraz przy­

jaciele lotnika. Między godz. 5.30 
a 6.30 poczyniono ostatnie przy­
gotowania. Samolot został jeszcze 
raz poddany dokładnym oględzi­
nom. Po rozgrzaniu silnika miej­
sce w otwartej kabinie zajął ma­
jor Karpiński, za nim mechanik 
Rogalski. Obydwaj lotnicy wzięli 
ze sobą spadochrony. Mimo znacz 
nych zapasów benzyny (około 
1000 litrów), przeznaczonych na 
zgórą 20 godzin lotu, aparat 
wzniósł się bardzo szybko, szybu­
jąc na południe - wschód.

Rokowania
polsko-niemieckie

W poniedziałek przybyła do 
Warszawy delegacja niemiecka 
do rokowań handlowych z Polską 
Rokowania te toczyły się przez 
kilka miesięcy (od lipca do wrze­
śnia) w Berlinie, a obecnie prze­
niesione zostały do Warszawy.

Jalc słychać, umowa handlowa 
między Polską a Niemcami nosić 
m a c h a ra k te r  kontyngenfcow o- 
clearingcwy. Niemcy uzyskać ma­
ją kontyngenty przywozowe do

Echa przesilenia rządowego
Agencja „Press" donosi:
Na kilka dni przed ostatniem 

przesileniem gabinetowem  b. mi­
nister przemysłu i handlu, poseł 
Floyar - Rajchman, postanowił do 
konać głębokich zmian personal­
nych w  składzie ministerjum. Prze 
konany, iż pozostanie nadal na 
swem stanowisku, przygotow ał de 
krety dymisyjne dla 4 wyższych 
urzędników ministerjum, w tern 
dla 3 dyrektorów departam entu.— 
Ponadto kilkunastu innych urzęd­
ników ministerjalnych miało być 
zwolnionych.

W iększość przeznaczonych do 
usunięcia urzędników miała być 
przeniesiona na emeryturę, na co 
uzyskał b. minister Floyar - Rajch

man zgodę minsterjum skarbu. — 
W ybuch przesilenia gabinetow e­
go i zamianowanie nowego mini­
stra przemysłu i handlu przerw a­
ło nagle realizację zmian personal 
nych, uplanowanych przez b. mm. 
Floyar-Rajchmana.

W  kołach urzędniczych zwróci­
ło uwagę, iż b. min. Floyar-Rajch 
man, żegnając się z urzędnikami 
ministerjum, powiedział m. in.: 
„Nie wiem, czy jest to moja wina, 
czy Panów  zasługa, że widzimy się 
przy pożegnaniu w tern samem 
gronie, co przy powitaniu A Słowa 
te uważane są za aluzję do przy­
gotowanych, ale niedoszłych dy­
misji w ministerjum przemysłu i 
handlu.

Za jednego konsula polskiego
d w ó c h  c z e s k i c h

PAT. doniósł w sobotę w nocy: 
P. Prezydent Rzplitej decyzją 

z dn. 19 b. m. cofnął exequatur 
konsulom republiki Czechosło­
wackiej w Poznaniu dr. Jarom i­
rowi Doleżalowi i w Krakowie 
dr. Meixnerowi.
A więc za jednego konsula Klo- 

tza Czesi muszą odwołać dwóch 
swoich konsulów z Polski.

Pókiż ciągnąć się będzie ten 
niesamowity spór?!

Przecież Polaków w Czechosło- 
wacji jest więcej, niż Czechów w 
Polsce. Jeżeli represje staną się 
środkiem rozstrzygania sporów 
polsko - czeskich, to Polacy w Cze 
chosłowacji mogą więcej ucier­
pieć, niż Czesi w Polsce.

Wielki już czas skończyć z 
igraniem z ogniem!

tern

Polski na wyroby przemysłowe, 
Polska zaś kontyngenty wywozo­
we do Niemiec na drzewo i arty­
kuły rolnicze — ogółem na sumę
40 miljonów złotych.

Sprawa „zamrożonych" należ­
ności polskich w Niemczech nie 
jest dotychczas załatwiona. Biuro 
polskiej rady traktatowej doko­
nało szczegółowego zestawienia 
polskich należności i zestawiło 
wykaz firm poszkodowanych.

Projektuje się, aby „zamrożo- 
t e" pretensje polskie zabezpie­
czone były na hipotekach nie­
mieckich nieruchomości w  Pol­
sce.

/ *
*

Jeśli powyższa notatka „Pres­
sa” jest ścisła, to  porozumienie 
polsko - niemieckie opierać s:ę 
będzie na niezbyt korzystnej dla 
Polski platformie zrównania wy­
wozu z Polski do Niemiec i z Nie­
miec do Polski. Zresztą w świetle 
praktyki zarówno Polski, jak i in­
nych krajów, nadwyżka obrotu z 
Niemcami ma niewielkie znacze­
nie, skoro Niemcy systematycznie 
ją „zamrażają” ,a obecnie starają 
się wogóLe jej unikać. Jeśli zas 
sprawa zamrożonych 47 miljonów 
nie jest załatwiona — to wogóle 
nie rozumiemy, jak można mówić 
o wytworzeniu się platformy po- 
ro zumiem a handlowego. Notatka 
nie wspomina nic o jakichkolwiek 
propozycjach niemieckich w spra­
wie zapłaty za tranzyt przez Po­
morze, a już propozycja zabezpie­
czenia hipotecznego wygląda dzi­
wacznie. Czyżby chodziło o dal­
sze uwięzienie zamrożonych sum?

Wiadomości z Abisynji na str. 2 i 4-ej

Sukces socjalistów
Kanadyjskich

Pisaliśmy niedawno o zwycię­
stwie liberałów podczas wyborów 
do parlam entu kanadyjskiego. W ia 
domość powyższą uzupełniamy 
tern, że również socjaliści, w ystę­

pujący w  Kanadzie pod firmą 
„Związku Spółdzielczego" powię­
kszyli swój stan posiadania, gdyż 
z trzech m andatów wzrośli do sie­
dmiu mandatów.

..Związek zawodowy jest puklerzem dla robotnika jeszcze bardziej w czasach zasto.u, 
niż podczas rozkwitu przemystu“ A. Bebel



Str. 2

Zorganizowana klasa robotnicza świata
przeciw faszyzmowi i przeciw wojnie

Jak już donieśliśmy, 11 i 12 
października b. r. obradowały 
w  Brukseli Międzynarodówki 
Socjalistyczna i Zawodowa nad 
środkami, jakie należy zastoso* 
wać, by położyć kres wyprawie 
wojennej Mussoliniego przeciw 
Abisyńczykom.

Międzynarodówka Zawodowa 
uchwaliła po sprawozdaniach 
tow. Jouhaux'a i Schevenelsa i 
wypowiedzeniu się przedstawi* 
cieli każdego kraju, jak również 
Sekretarjatów Międzynarodó­
wek Zawodowych, jednomyślnie 
domagać się od Ligi Narodów 
zastosowania jaknajbezwzględ- 
nieiszych sankcyj ekonomicz­
nych i finansowych przeciwko 
Włochom, a na wypadek, gdyby 
Liga Narodów nie spełniła swo­
jego statutowego obowiązku — 
robotnicy sami odcięłaby Wło­
chy od dowozu wszelkich towa­
rów. Soecjalny nacisk położono 
w dvskusii na role organizacyi 
górników i transnortowców. któ 
rzy, gdyby rządy zawiodły w 
wykonaniu sankcyj, winni za­
przestać dostarczania węgła, ro 
py i przetworów naftowych wło 
skiemu faszyzmowi.

12 oaździem ika odbyła się

wspólna konferencja przedsta­
wicieli Pairtyj Socjalistycznych i 
Związków Zawodowych, na któ 
rej po krótkich przemówieniach 
ttow. Jouhaux'a i de Broudkera 
oraz pełnym dramatycznych mo 
mentów przemówieniu przed­
stawiciela robotników włoskich, 
obie Międzynarodówki uchwali­
ły  zgodnie przyjętą w  przed­
dzień na konferencji przedsta­
wicieli Związków Zawodowych, 
rezolucję o 'zastosowaniu sank- 
cyj. (Rezolucję tę podaliśmy już 
w  naszem piśmie).

Partję naszą reprezentował 
tow. dr. Liebermann, związki za 
wodowe zaś tow. Stańczyk. O- 
baj nasi towarzysze brali udział 
w obradach, zabierając kilka­
krotnie głos w  dyskusji, oświe­
tlając położenie i stanowisko 
polskiej klasy robotniczej wo­
bec zagadnień, będących tema­
tem obrad.

Bardzo charakterystyczne i 
zarazem doniosłe były oświad­
czenia przedstawiciela angiel­
skich związków zawodowych 
tow. Hicks'a, i b. vice-ministra 
Spraw Zagranicznych, przed­
stawiciela Partji Pracy, tow. 
Daltona. Oświadczyli oni z mo­

cą, że angielscy robotnicy są 
zdecydowani położyć kres nie- 
tylko wojennej zbrodni włoskie 
go dyktatora, ale także samemu 
włoskiemu faszyzmowi. Stano­
wisko angielskiej klasy robotni 
czej podziela prawie cały naród 
angielski. Oświadczenia te wy­
wołały wśród zgromadzonych 
przekonanie, że były to oświad 
czenia, za któremi pójdą skute­
czne czyny.

Białogwardyjski „Dom warjatów"
W  domu, oznaczonym num erem  50 

przy cichej i  molo uczęszczanej ulicy 
Cortambert w  Paryżu mieści się ce­
sarsko - abisyńskie poselstwo, w  któ- 
rem, ku  zadowoleniu m iłującej spokój 
dozorczyni domu, doniedowna pano- 
•wała niczem niezamącona cisza.

Od pewnego wszakże czasu, pomi­
mo, że przed domem niema żadnej ta- 
blicy, któraby wieściła światu, jak i 
urząd mieści się w  kamienicy pod 
N r. 50, w domu zaczął się bardzo oży­
wiony ruch.

Pozostali lokatorzy kamienicy obu­
rzają się i żądają od właściciela do-

Sytuacja na froncie

Abisynia w ogniu walki11*•
Pod powyższym tytułem W ar­

szawska organizacja Młodzieży 
T. U. R- urządza w niedzielę 27

Odczyt zbiorowy

b. m. o godz. 11 rano w sali Ate­
neum (Czerw. Krzyża 20)

na którym przemawiać będą: 
tow. tow.: K. Czapiński, St. Du­
bois, W. Gumplowicz, Zb. Mi­
tzner, G. Blit (Cukunft).

Towarzysze! stawcie się licznie.

Karty wstępu za opłatą 20 gr. 
nabywać można w Redakcji „Ro­
botnika", Warecka 7, od godz. 10 
do 5 popoł. oraz w kołach Warsz. 
Org. Ml. TUR.

Sankcje wobec Włoch
Z Londynu, donoszą o rozpoczę 

ciu stosowania sankcyj żeglugo­
wych przeciwko Włochom. An­
gielskie towarzystwa ubezpiecze­
niowe nie przyjmują asekuracyj, 
towarów, przewożonych statkami 
włoskiemi.

Greckie agencje przewozowe o- 
trzymały polecenie, aby towary 
przeznaczone dla Syrji, Palestyny, 
Egiptu, Rumunji, Turcji, Bułgarji 
ł Jugosławji, ładowały na statki 
nie pod włoską banderą.

* *
*

Według doniesień z Nairobi,— 
władze portowe we wschodnio - 
afrykańskich kolonjach brytyjs­
kich ograniczyły czas pobytu stat 
ków włoskich w portach angiels 
kich na wybrzeżu afrykańskiem do

24 godzin. Naskutek tej decyzji je 
den ze statków włoskich, ładują­
cy węgiel w porcie Mombassa, o- 
puścić musiał port ze zmniejszo­
nym ładunkiem, wystarczającym 
zaledwie na przebycie drogi do 
najbliższego portu w włoskiem 
Somali.

* *
*

W sto?icy Urugwaju odbyła się 
wielka manifestacja, antywlcs- 
ka, protestująca przeciwko kampa 
nji włoskiej w Abisynji.***

Dziennik urzędowy Rumunji o- 
głasza dekret o wprowadzeniu w 
życie zalecenia Ligi Narodów co 
do zakazu wywozu sprzętu wojen 
nego do Włoch i udzielania kre­
dytów Włochom.

Wiadomości nadchodzące z fron 
tu są nadal bardzo skąpe oraz 
sprzeczne. Depesze są jednak zgo­
dne co do tego, że ani na froncie 
północnym, ani też południowym, 
nie doszło wczoraj do żadnych 
większych starć. Na południu ule­
wne deszcze uniemożliwiają ope­
racje wojenne. Na północy znowu 
obie strony umacniają swe pozy­
cje przygotowując się do walki o 
Makalle.

Nie ulega również wątpliwości, 
że wojna potrwa bardzo długo.— 
Znany pisarz wojskowy, gen. mjr. 
Temperley, pisze na łaniach „Dai­
ly Telegraph", że jeżeli ofensywa 
włoska będzie prowadzona w tern 
samem tempie, to Włosi dojdą de 
Addis - Abeby za... 3 lata. Nie 
należy zapominać, że działania wo 
jenne są możliwe tylko podczas 7 
miesięcy w roku. Włoski sztab ge­
neralny podobno zwrócił przed pa­
ru miesiącami uwagę Mussolinie- 
go, że wojna w Abisynji może 
trwać 4 łata. Nie bierzemy przy- 
tem pod uwagę, że najsłabsze na­
wet sankcje gospodarcze będn 
musiały wywrzeć ujemny wpływ 
na operacje wojskowe w Abisy­
nji.

Na poszczególnych frontach sy­
tuacja w dniu wczorajszzym przed 
stawiała się następująco:

FRONT PÓŁNOCNY.
Na froncie północnym odbywa­

ją się obecnie przegrupowania 
wojsk. Dowództwo wojsk abisyń- 
skich opracowało specjalny plan 
działania, który jest trzymany w 
ścisłej tajemnicy. Abisyńczycy bę­
dą stawiali opór Włochom dopie­
ro w głębi kraju.

Co do Makalle sprawa jest nie­
wyjaśniona. Abisyńczycy zgroma­
dzili wprawdzie znaczne siły woj 
skowe w okolicy, ale niewiadomo 
czy będą walczyli o Makalle, czy 
też oddadzą miasto bez walki. 

FRONT WSCHODNI.
Na froncie wschodnim sytuacja 

Włochów jest coraz krytyczniej- 
sza. Wojska włoskie podobno mu 
siały się wycofać z Mussa - Ali,

przyczem kilka oddziałów włos­
kich miało wpaść w ręce wojow­
ników szczepu Danakil. Z Addis 
Abeby donoszą również, że A- 
bisyńczykom udało się znowu od­
ciąć na pustyni jedną z kolumn 
włoskich, która posunęła się na­
przód zbyt prędko tracąc wskutek 
tego kontakt z główną armją i 
podążającą za nią kolumną z za­
pasami żywności.

Edykt Negusa
Z Asmary donoszą: Negus w y-1 muszą być robione za zapłatą, 

dał edykt, znoszący prawo łupów Tylko środki żywnościowe będą 
w ojennych. Wszelkie rekwizycje | dostarczane bezpłatnie.

Pomoc dla Abisynii
Z Dżibuti donoszą: przybył tu

ca pokładzie parowca francuskie­
go członek królewskiego domu e- 
gipskiego, ks. Daud Pasza. Księ­
ciu towarzyszy 9 lekarzy oraz li­
czny personel sanitarny. Książę 
wraz z towarzyszącemi mu oisoba 
mi odjechał pociągiem specjalnym

do Addis-Abeby. Misja egipska 
zamierza zorganizować szpital na 
300 łóżek.

Jednocześnie nadchodzą w ado- 
mości o wielkich transportach 
broni, które są kierowane z por­
tu Berbera do Dżidżiga i Harraru 
oraz Adldis-Abeby.

Bestialski mord
w Krakowie

Wczoraj rano zaszedł w Krako­
wie wypadek bestialskiego mordu

Przy uL Grodzkiej 18 na III pię­
trze mieszkała 18-letnia Zofja 
Drekslerówna. Przed trzema laty 
poznała ona niejakiego Mojżesza 
Schulmana, montera Między dwoj­
giem młodych zawiązała się mi­
łość, która doprowadziła do za­
ręczyn. W ostatnich czasach 
Dreksderówna zerwała zaręczyny z 
Schulmanem, który postanowił ze­
mścić się na niej za to.

Wczoraj o 8-ej rano przybył 
Sohulman do Dreksierówny — i

zaczęli rozmawiać. Rozmowa za­
mieniła się w kłótnię. W pewnej 
chwili wydobył on składany nóż 
sprężynowy i pchnął Drekslerów- 
nę w okolicę serca, nóż przerwał 
tchawicę i dotarł do serca.

Dziewczyna, zalana krwią, upa­
dła na ziemię i po kilku minutach 
zakończyła życie.

Na krzyk ranionej wpadła do 
pokoju matka. Zobaczywszy, co się 
stało, podbiegła do okna, chcąc 
wyskoczyć. Zdołano jej przeszko­
dzić.

Morderca został przytrzymany.

Na tym froncie Abisyńczycy nie 
posiadają większych sił wojsko­
wych, gdyż naczelne dowództwo 
uważa, że miejscowe plemiona w 
razie potrzeby dadzą sobie radę z 
naporćm włoskim, oczywiście o 
ile Włochom przyszłoby do gło­
wy ochota podjęcia ofensywy w 
głąb bezwodnej pustyni Danakil.

Na froncie południowym —- jak 
iuż podkreśliliśmy — operacje 
Włochów w prowincji Ogaden 
napotykają na nieprzezwyciężone 
niemal trudności z powodu niezwy 
kle silnych deszczów. Deszcze te 
zwykle o tej porze roku nie pa­
dają, Dopiero z chwilą obeschnię­
cia gruntu natarcie włoskie bę­
dzie mogło być wznowione. Abi­
syńczycy, korzystając z niepogody 
umacniają swe pozycje.

Dowództwo wojsk abisyńskich 
postanowiło podobno bronić do 
upadłego miejscowości Gorahai— 
posiadającej wielkie znaczenie 
strategiczne. Jest to punkt skrzy 
żowania dróg karawanowych. — 
Zdobycie tej miejscowości umoż 
liwiłoby Włochom marsz na Har- 
rar.

Narazie na tym froncie odbywał 
się jedynie akcja samolotów. Z 
doniesień włoskich wynika, że A- 
bisyńczycy ostrzeliwali samoloty 
włoskie, kule trafiły 5 aparatów,— 
które jednak zdołały powrócić do 
swych baz.

Doniesienia telegraficzne nie wy 
jaśniała w czvich rękach znajdują 
się Ual-Ual i Gerlogubi. W każdym 
razie wojska włoskie na tej linii 
są unieruchomione i dalej się nie 
posunęły.

mu, by jaknajrychlej kres położył 
harmiderowi. Jeżeli — poioiadają oni 

■Abisyńczycy koniecznie muszą mieć 
w Paryżu poselstwo, to niech sobie 
kupią dom lub wybudują. Tam będą 
mogli robić, co im  się żywnie podoba.

W  poczekalni poselstwa, do której 
interesantów wprowadza olbrzymiego 
wzrostu m urzyn, zawsze można obec­
nie naliczyć do 30 osób. Prowadzą z 
sobą oiynńoną rozmowę w  wspólnym  
języku.

Po abisyńsku? Czy może po fran­
cusku?

N ic podobnego. W szyscy rozma- 
udają najczystszym  rosyjsldm  języ­
kiem. Są to wyłącznie bialogwardyj. 
scy emigranci, m ający w Paryżu lub 
w  innem mieście F rancji „chwilowe“ 
zajęcie i  czekający zmiany.

Oto naprz. Ukrainiec, który  — tak  
przynajm niej sam zapewnia —  prze­
łożył n a  ję zyk  rosyjski Bandelaire'a i 
Rimbauda, a tymczasem powozi w no­
cy taksówką. Rzecz oczywisto, że da­
w niej był oficerem. Nie generał, lecz 
poprostu oficer. Tylu  w Paryżu było 
rosyjskich generałów, że przestano im  
wierzyć. A  więc nie generał, lecz o fi­
cer. Siedem razy raniony, siedem ra­
zy  odznaczony. Jeżeli Abisyńczycy 
dobrze sobie życzą, to powinni m u dać 
kierownicze stanowisko w  armji.

Obok siedzi starowina, który m el­
duje się jako admirał. „Chwilowo“ 
pracuje w  garażu w Grenelle, gdzie 
m yje i  czyści auta. Jest głęboko prze­
konany, że właśnie jem u Abisyńczy­
cy powierzą dowództwo nad flotą na 
Niebieskim  Nilu.

—  Ludzie, których pan tu  widzi— 
powiada zupełnie wyczerpany sekre­
tarz poselstwa —  którzy w  najlep­
szym  wypadJtu domagają się stanowi­
ska przynajm niej oficera arm ji abi- 
syńsldej, to jeszcze nie wszystko. O- 
trzym ujem y dziennie przeciętnie po 
300 listów, w których czynione są nam

najnieprawdopodobniejsze oferty. O- 
fia ru ją  nam dostawy, pomysły, plany 
wojenne, wynalazki itp. N ie pomogły 
ogłoszenia w  pismach, że niczego nam, 
nie trzeba, że m am y wszystkiego pod 
dostatkiem  i że w  Paryżu wogóle o 
tych sprawach nie decydujemy. N ie 
pomaga, że odprawiamy ich z kw it­
kiem. Przychodzą po raz drugi i  trze­
ci i w  końcu, nie uzyskaw szy od nas 
na koszty podróży do Abisynji, pro­
szą przynajm niej na  tram w aj do do­
mu.

— Czy zauważył pan w  poczekalni, 
tego zapoznanego admirała? Jest on 
u nas dzisiaj ósmy raz. W yperswado­
waliśmy mu, że Abisynja  nie ma żad­
nej floty, a na B łękitnym  N ilu  wogó­
le niema żadnej żeglugi. ,JDlatego 
właśnie powinniście tam  stworzyć 
flo tę“ — powiada. Dzisiaj przyszedł 
dowiedzieć się, czy od zeszłego tygo­
dnia zbudoicano ju ż  flotę, nad którą  
on ma objąć dowództwo w  randze ad­
mirała.

W racając przez poczekalnię, widzi 
się znowu tę samą grupę około 30 ©- 
sób. Palą papierosy i  opowiadają so­
bie swoje przeżycia. W szyscy kłamią, 
ale wszyscy udają, że wierzą. Chcie­
liby w A b isyn ji odszukać skarbu - 
kopane przez królową Sabę w  białym  
piasku pustyni.

— Szamaragdy wielkości kurzego 
jaja, perły, brylanty... — ciągnie je ­
den swoje zmyślone opowiadanie.

—  J e ś li  trzeba  — pouAada U krai­
niec z jakiem ś tę p e m  p o s ta n o w ien ie m
oraz spluwając na podłogę — to po­
jadę do Dżibuti na sta tku  węglowym, 
a resztę drogi zrobię pieszo.

N a schodach inna grupa interesan- 
-ów. Kandydaci na oficerów, dostaw­
cy, jazzbandyści i  poprostu poszuku­
jący przygód awanturnicy.

Dozorczyni załamuje ręce:
—  Co się zrobiło z  naszej kamieni­

cy! Kom pletny dom w arjatów !

Interwencja Polski
w sprawie aresztowania red. Bergmana

Z Gdańska donoszą agencji
PRESS:

Komisarz generalny Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku interweniował 
w senacie wolnego miasta w spra­
wie aresztowania redaktora pisma 
„Dawziger Echo", Pawła Bermana.

Red. Berman pochodzi z Łodzi i 
jest obywatelem polskim. Areszto 
wany przez władze gdańskie dzień

Jak otwarto
komunikację kolejową między Rumunią a Z.S.S.R.

Nadzwyczajna sesja
Izby Gmin

Prasa londyńska omawia, w 
związku z rozpoczynającą się dziś 
sesją nadzwyczajną Izby Gmin, za 
gadnienia polityki zagranicznej.

„Daily Herald" wyraża pogląd, 
że wydarzenia ostatnich dni za­
chwiały zaufaniem do Rządu. Po­
między Anglją a Francją prowa­
dzone są różne targi. Anglja mia­
ła zobowiązać się do nieuciekania 
się do blokady lub też zamknięcia 
kanału Saezkiego. Sankcje zostały 
tak ograniczone, że nie mogą prze 
szkodzić dalszemu prowadzeniu 
wojny lub też poważnie zagrozić 
włoskiemu życiu gospodarczemu. 
Krążą pogłoski o nawiązaniu ro­
kowań, któreby nie pozbawiły Mus 
soliniego sławy i owoców zwy­
cięstwa. Dziennik wyraża nadzie 
ję, że pogłoski te są fałszywe.

„News Chronicie" domaga się 
natychmiastowej blokady portów

morza Czerwonego. Pismo dodaje, 
że pokój musi być zabezpieczony 
na stałe.

* **
Na wczorajszem posiedzeniu 

„Rady dla spraw pokoju i odbudo 
wy" uchwalono szereg tez, które 
przedłożone będą członkom Izby 
Gmin. W myśl uchwały Rady, 
Rząd angielski winien domagać 
się od Ligi Narodów zamknięcia 
połączeń komunikacyjnych między 
Włochami i Afryką wschodnią. Po 
zlikwidowaniu zatargu włosko-a- 
bisyńskiego rząd angielski wysu 
nąć ma projekt przerwania wyści­
gu zbrojeń na okres 5-ciu lat. W 
tym czasie zwołaną być ma mię­
dzynarodowa konferencja dla roz­
patrzenia terytorjalnych, gospo­
darczych i demograficznych za­
gadnień okresu powojennego.

Morze odda ło  swa  o f i a rę
Silnie wzburzone morze przy 

wietrze południowo - zachodnim 
wyrzuciło pod Helem zwłoki nie­
szczęśliwego rybaka Jana Boszka 
z Boru na półwyspie Helskim, — 
który przed dwoma tygodniami 
zatonął wraz z łodzią u wejścia do

portu w Helu.
Gwałtowna burza, szalejąca o- 

becnie na Bałtyku, nie zagraża 
brzegom polskim, gdyż kierunek 
nasilenia wiatru skierowany jest 
na otwarty Bałtyk.

niikarz jest ciężko chory na płuca i
dopiero przed lrilku dniami Opuś­
cił sanatorium.

Należy dodać, iż poprzedni re­
daktor pisma „Danziger Echo" o- 
bywatel łotewski Levy, był rów­
nież aresztowany a następnie wy­
dalony przez władze gdańskie. 
Red. Levy przebywa obecnie w 
Gdyni.

Otwarcie komunikacji kodejowe: 
między Rumuoją a Sowietami 
przerwanej od czasu rewolucji boi 
szewickiej, słało się dla społeczeń 
stwa rumuńskiego wydarzeniem 
dnia. Specjalny pociąg rumuński o 
3 wagonach udał się z Kiszyi.iowa 
do Tighiny. Pociągiem tym jechali 
przedstawiciele rumuńskich władz 
kolejowych i pocztowych, repre­
zentant rumuńskiegn M. S. Z. mi­
nister pełnomocny Flondor, oraz 
przedstawiciele prasy krajowe* i 
zagraniczenj. Pociąg udekorowany 
był chorągwiami rumuńskiem! i
wieckiemi.

Po przybyciu na dworzec w Tig- 
himie nastąpiła wymiana depesz 
między członkiem rady zarządza­
jącej kolei ru m u ń sk ich  Tabaeovici 
a posłem sowieckim w Bukaresz­
cie. Pociąg ruszył następnie na no- 
wowybudowany most kolejowy na 
Dniestrze i z a trz y m a ł się w p o ło
wie mostu.

Ze strony sowieckiej nadjechał 
tymczasem inny pociąg i zatrzy­
mał się w połowie mostu. Przed­
stawiciele obu stron wysiedli z po 
ciągów, nastąpiło powitanie na m7 
śc ie . P rz e d s ta w ic ie l  k o le i rumuń­
skich Tabaeovici witał delegata ko 
le i so w ieck ich , Rudego, poczem o- 
baj przecięli wstęgę. Orkiestra ru­
muńskie* straży granicznej odegra 
la „międzynarodówkę" a wojskowa

orkiestra sowiecka narodowy 
hymn rumuński.

Po przemówieniach pocaąg ru­
muński udał się do Tyraspola na 
terytorjum sowieckiem. W Tyras- 
polu odbyło się przyjęcie, wydane 
przez władze sowieckie, oraz 
przedstawienie teatralne w języku 
rumuńskim. (PRESS)

Operetka na Chłodnej
C hłodna 49, ta '.  304.42.

Od soboty dn. 5 października 1935

Księżna tzarifaszka
Wykonawcy: Nochowlczówna, H*halr- 
ska, Opolska, Dembowski, Domosławski 
Bogucki, Fotygo, Polański, Sowiński, 

PletruszyAskl.
Kierownik: H. Domosławskl. 

Kapelmistrz: dyr. Z. W ojciechow ski.
C eny od 4 9  gr. do  4  z l  

D ojazd  tram w ajam i 5.11.15.16,21.2.0

Generał Dobkowski
w c iężk im  p r z e m y ś l e

B. dyrektor administracyjny Pol 
skiego Radja — komendant głów- 
ny związku rezerwistów, generał 
Dąbkowski, obejmuje wybitne sta­
nowisko w ciężkim p r z e m y ś le  śląs­
kim. Gen. Dąbkowski wejść ma do 
zarządu syndykatu polskich hut ie  
laznych. (PRESS)

Zatopione zboże
Do portu orańskiego Mostag A* 

nem przybył parowiec norweski, 
wiozący zboże. Gdy zaczęto zbo­
że wyładowywać, na statek rzuci­
ło się 150 chłopów orańskich, któ­
rzy worki ze zbożem wrzucili do 
morza.

Następnie chłopi udali się do. 
miasta, gdzie wysłali do prefektu­
ry delegację, protestując przeciw 
importowi zboża do Oranu.

Po drodze napotkali autobus 
ciężarowy importera zboża, który 
zmierzał do portu po ładunek. De­
monstranci samochód wywrócili.

A miljony bezrobotnych jedno­
cześnie nie mają na kromkę Chle­
ba, gdy w Oranie zboże topią.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo



Str. 3Artur Henderson
Zgon przywódcy angielskie! Partii Pracy

Zm arł tow. A rtu r  H enderson, 
jeden z przyw ódców  angielskiej 
P artji P racy; zarazem  —  jeden 
z wodzów  M iędzynarodów ki So 
cjalistycznej i w ybitny, w pły­
w ow y po lityk  o  m iędzynarodo­
wym rozgłosie i znaczeniu. 
Zm arł bliski nam  działacz socja 
listyczny, z k tórym  sta łe  spoty­
kaliśm y się i w spółpracow aliś­
my na kongresach m iędzynaro­
dow ych i w  różnych m iędzyna­
rodow ych instytucjach.

Dzieje Hendersona — to dzieje 
angielskiego ruchu robotniczego 
ostatnich lat kilkudziesięciu. Te 
dzieje są odrębne, swoiste. Przez 
dłuższy czas angielski ruch robot­
niczy miał charakter czysto zawo­
dowy (Trade uniony). Politycznie 
proletarjat angielski występował 
mało i początkowo obracał się w 
orbicie partji liberalnej. Objaśnia 
się to naturalnie uprzywilejowaną 
sytuacją Anglji na rynkach mię­
dzynarodowych; po części bogact 
wem kolonji; robotnik miał pracę, 
zarabiał dobrze i nie uświadamiał 
sobie konieczności klasowej walki 
politycznej. Dopiero gdy monopo­
lowe stanowisko Anglji zostało za 
chwiane; gdy parlament zaczął u- 
chwalać ustawy niekorzystne dla 
dla klasy robotniczej, związki za­
wodowe stopniowo przechodzą do 
walki politycznej.

Dopiero w r. 1899 kongres 
związków powołał do życia komi­
tet przedstawicielstwa robotnicze­
go. Dopiero w r. 1906 utworzyła 
się Partja Pracy — ze związków 
zawodowych. W r. 1918 zmieniono 
statut partji w tym duchu, że obok 
organizacyj mogły wstępować do 
niej oddzielne jednostki; uchwalo­
no w tym roku także program 
partji o socjalistycznem zabarwie­
niu.

Tak stopniowo rozwijał się so­
cjalizm angielski, do dziś dnia nie 
posiadający marksowskiego, kon­
sekwentnego programu.

W raz z nim rozwijał się ideowo 
Henderson.

U rodził się w  ra k u  1863 w  
Glasgow, w  Szkocji. Był robo t­
nikiem , giserem , p racow ał na 
fabryce w  N ew  G astle. T ak  pro  
sty  robotnik , prolefcarjusz, s ta ł 
się jednym  z najw ybitniejszych 
polityków  św iata. W  ostatn ich  
Jatach swego życia był, jak w ia 
(łomo, przew odniczącym  m ię­
dzynarodow ej konferencji roz­
brojeniowej. W ybitn i politycy i 
generałow ie całego św iata  obra 
dow ali pod przew odnictw em  ro 
botnaka - m etalow ca. A  w ięc je ­
szcze jeden  fak t, pokazujący, ile 
ta len tów  tkw i w  m asach ro b o t­
niczych. Przypom ina się s ta ry  
Bebel (tokarz), obecny p rem jer 
duński Stauniing (cygarnik) i im-

sji i chce wpłynąć na socjalistów 
rosyjskich w duchu dalszego pro­
wadzenia wojny. Tu jednakowoż 
— po części wraz z całą partją! - 
przechodzi dalszą ewolucję — w 
duchu pokoju i internacjonalizmu.

Od tej chwili Henderson staje 
się jednym z międzynarodowych 
wodzów walki o pokój i rozbroje­
nie. W tymże roku 1917 próbuje 
organizować międzynarodową so­
cjalistyczną konferencję w Sztok­
holmie.

Próba się nie udała. Henderson 
zrywa stanowczo z polityką wo­
jenną. Podaje się do dymisji. W 
r. 1918 przepada przy wyborach, 
przeprowadzanych w atmosferze 
szowinizmu, zostaje jednak wy­
brany przy wyborach uzupełniają­
cych.

Wojna się kończy. Czad nastro­
jów wojennych pierzcha, skutki 
wojny pozostają. Partja Pracy od­
nosi wielkie zwycięstwo. W r. 1924 
w gabinecie Macdonalda Hender­
son obejmuje tekę ministra spraw 
wewnętrznych. W drugim gabine­
cie Macdonalda (1929) obejmuje 
tekę ministra spraw zagranicz­
nych. Jak wiadomo, ten gabinet so 
cjalistyczny też nie miał robotni­
czej większości (289 na ogólną 
liczbę 615), ale Henderson rozwi­
nął niezwykle energiczna akcję na 
terenie zagranicznym i tu odniósł 
szereg niewątpliwych zwycięstw.

N astępuje rozłam  w  Partji, a 
w łaściw ie zdrada Ma/odoąalda 
i jego gruipy. H enderson, k tó ry  
przebył —  jak  w idzieliśm y — 
Wielką ew olucję ideologiczną, 
bynajm niej nie poszedł z roz ła­
mowcami, Stamął na czele P a r­
tji, jako  jej uznany  wódz. Przy 
w yborach z r. 1931 P artja  o trzy 
m ała ty lko  52 m andaty  — ale 
to  było  n iepow odzenie chw ilo­
we — 'dziś P artja  znów ogrom ­
nie się podniosła n a  siłach i szy­

kuje się do w yborów . N ik t in ­
ny, jak H enderson  stw orzył do ­
skonały organizacyjny ap a ra t 
partyjny. N aw et angielski kom u 
nista R otstein , p isząc z p rz e k ą ­
sem o H endersonie, przyznaje, 
że to  był „w spaniały  organiza­
tor" .

W  ostatn ich  la tach  życia H en 
derson pośw ięcił sw ą energję 
przedew szystk iem  pokojow i i 
rozbrojeniu. J a k o  przew odniczą 
cy konferencji rozbrojeniow ej, 
dokonyw ał cudów  energji. Czy 
nie p rzecen ia ł znaczenia tej kon 
ferencji, —  dziś, w  dobie faszy- 
rm u? B ardzo możliwe. G łębok ' 
idealizm, zaczerpnięty  tak że  ze 
źródeł religiinych, może u tru d ­
niał mu analizę w szystkich real 
nych in teresów  klasow ych. 
Swoiste pochodzenie ideologji 
P artji P racy  ujaw niło się także 
tutaj. Pam iętajm y, naw et p ro ­
gram 1928 (Partji P racy) w ięcej 
w ierzy  w  „m iłość" m iędzy ludź­
mi, niż w  w alkę bezwzględną.

W szystkich terenów  pracy  
H endersona nie w yliczym y — 
zbrakłoby  miejsca. Podkreślim y

jeszcze tylko p racę w M iędzy­
narodów ce Socjalistycznej — 
w szak P artja  P racy  stanow iła o- 
koło połow y w szystk ich  człon­
ków M iędzynarodów ki.

Zmarł ruchow i robo t niczem u 
w ierny i szczery  działacz, pełen 
ta len tu  i niezłom nej energji. 
P rzebył ew olucję w ielką—w raz 
z całą P artją  P racy . W e w szyst 
k ich atoli e tapach  sw ego raz* 
woju i p racy  oddaw ał w szystko 
swej partji, socjalizmowi, rucho­
wi robotniczem u, w alce o  po ­
kój.

R obotnik z pochodzenia, m e­
talowiec, swem  życiem, zasługa 
mi, talentem , p racą  pokazał, 
czem może i pow inien być pro lę 
tarjuisz w  społeczeństw ie.

W ieść o zgonie jednego z prze 
wódców M iędzynarodów ki znaj 
dzie bolesne echo tak że  w  sze­
regach polskich robotników . Ro 
zumieją oni dobrze, ozem stała  
się dziś P artja  P racy  —  w  tak  
krótkim  czasie —  w  całości ru ­
chu pro letarjackiego.

Cześć Jeg o  pam ięci!
KAZIM IERZ CZAPIŃSKI.

Henderson nie dowiedział sią
o wybuchu wojny włosko-abisyńskiej

Prasa angielska poświęca ob­
szerne sprawozdania pośmiertne 
Arturowi Hendersonowi Stan je­
go zdrowia w ciągu ostatnich ty­
godni tak się pogorszył, iż nie 
mógł nawet czytać gazet. Chcąc 
uniknąć wzruszeń, które mogłyby 
przyśpieszyć katastrofę, otoczenie 
nie informowało go o ostatnich 
wydarzeniach na terenie między­
narodowym. Henderson umarł, nie 
wiedząc o wybuchu wojny w ło­
sko - abisyńskiej, zachowując do 
ostatniej chwiK wiarę w dzieło

konferencji rozbrojeniowej, z  któ­
rą tak ściśle były związane ostat 
nie lata jego życia.

KONDOLENCJE 
RZĄDU POLSKIEGO.

W dniu wczorajszym wystoso­
wane zostały przez Rząd polski 
depesze kondolencyjne do Ligi 
Narodów i Rządu Wielkiej Bry- 
tan.ji z powodu zgonu przewodni­
czącego konferencji rozbrojenio­
wej B. min. spraw zagranicznych 
w Anglji Artura Hendersona.

n i -

H enderson w  m łodości siwej 
był liberałem  — w iem y już, że 
w ów czas P artji P racy  jeszcze 
nie było, Z ram ienia liberałów  
piastu je stanow iska sam orządo­
w e w  D arlington i N ew  Casitle, 
jednocześnie jest sekretarzem  
miejscowym  związiku zaw odow e
£ °-

W  r. 1903 następuje zerw anie 
z liberałam i. O sobiste życie Hen 
dersona od zw ierciadła rozwój 
całości ruchu. W  tym roku  Hen 
derson zostaje w ybrany  do p a r ­
lam entu  w  w alce z obu partja- 
m.i buTżuaizyjnetni. C harak tery ­
styczne dla psychologji angiel­
skiego ruchu, że H enderson był 
bardzo  czynnym członkiem  zwią 
ziku m etodystów  i w ystępow ał 
n aw et jako  kaznodzieja.

W  r. 1906 H enderson zostaje 
w ybrany  do parlam en tu  ponow ­
ni*. A  gdy głośny w ódz angiel* 
skiego^ socjaliizmu K eir H ardie 
ustępuje ze stanowiisika prrew o- 
dm cząoego partji, H enderson zaj 
m uje jego m iejsce (1908). T ak  
H enderson staje się jednym z 
wodzów partji.

Wybucha wojna światowa. W 
partji — rzecz zrozumiała wobec 
jej pochodzenia i dziejów — po­
wstają różne prądy. Henderson nie 
należy do kierunku antywojenne­
go. W r. 1915 otrzymuje w gabi­
necie koalicyjnym tekę oświaty, 
później w gabinecie Lloyda Geor- 
ge'a otrzymuje stanowisko mini­
stra bez teki.

W  r. 1917 po rosyjskiej rewolu­
cji lutowej Henderson jedzie do Ro

Łódź -  twórcy szkoły powszechnej
Uczczenie pamięci tow. Stefana Kopcińskiego

W sobotę władze szkolne ucz­
ciły pamięć twórcy powszechne­
go nauczania w Łodzi, naszego 
nieodżałowanego tow. senatora 
Stefana Kopcińskiego.

Na uroczystość przybyli z ramie 
nia rady szkolnej dr. Skalski, z 
ramienia władz szkolnych inspek­
tor Dobrowolski, naczelny lekarz 
szkół powszechnych, dr, Gutentag 
opiekunowie oraz rodzice dzieci, 
uczęszczających do szkoły przy 
ul. Franciszkańskiej 28.

Przemówienie wygłosił insp. Do 
browolski, który podkreślił wiel­
ką wagę powszechnego nauczania 
które wypływa na podniesienie po

ziomu społeczeństwa. Łódź może 
być dumną, że pierwsza z miast 
w Polsce wprowadziła powszech­
ność nauczania. Była to zasługa 
ławnika wydziału oświaty i kultu 
ry dr. Kopcińskiego, który, nie 
bacząc na poważne przeszkody— 
doprowadził do tego, iż w ciągu 
jednego roku wszystkie dzieci 
w wieku od 8 do 14 lat znalazły 
się w murach szkolnych.

Była fo ciężka i mozolna praca. 
Łódź nie miała gmachów szkol­
nych, dzieci musiały uczęszczać 
do prowizorycznych lokali. Ale dr. 
Kopciński zainicjował wówczas 
budowę szeregu gmachów szkol­

nych w Łodzi kładąc podwaliny 
pod wielkie dzieło społeczne. — 
Łódź i dziś przoduje pod wzglę­
dem powszechności nauczania w 
całej Polsce. Jest to jedyne mia 
sto, w którem ani jedno dziecko 
nie pozostaje poza murami szkol- 
nemi.

Zkolei nauczyciel Galiński stre­
ścił życiorys tow. dr. Stefana Kop 
cińskiego, poczem wmurowana zo 
stała tablica z napisem: „Szkoła 
powszechna Nr. 28 im. dr. Stefana 
Kopcińskiego".

W uroczystości wzięła udział ro 
dżina zmarłego Towarzysza.

Miesiąc propagandy Klas.Zw. zawodowych
Akcja w stolicy

Poczynając od poniedziałku 7 
b. m. dwa razy w tygodniu wyjeż­
dżają na ulice Warszawy autobu­
sy propagandowe, objeżdżające 
dzielnice robotnicze. Autobusy te 
zapełniają członkowie związków, 
którzy nawołują do wstępowania 
do organizacyj klasowych. Auto­
busy budzą uwagę, wywołują za­
interesowanie 1 nawet podniecenie 
wśród robotników. Z autobusów 
rzucane są ulotki, wzywające do 
masowego udziału w zebraniach 
i wiecach niedzielnych.

Niezależnie od autobusów po u- 
licach W arszawy krążą w dzielni­
cach robotniczych grupy po kilku­
nastu robotników z czerwonemi 
sztandarami i transparentami, na- 
wołującemi do organizowania się 
w klasowych związkach.

Dotychczas odbyły się cztery 
wiece: 13 października w podwó­
rzu domu pod nr. 44 na Wolskiej, 
oraz na Pradze w podwórzu przy 
ul. Szerokiej 22 i w ubiegłą nie­
dzielę, 20 października, w sali 
przy ul. Białołęckiej 51 na Nowem 
Brudnie i na ul. Pruszkowskiej na 
Rakowcu.

Wiece z dnia 20 października 
odbyły się o godz. 11 przed połu­

dniem. Na ul. Białołęckiej zgroma­
dziło się conajmniej 500 uczestni­
ków i wypełniło salę kina „Klub". 
Przemawiali, słuchani z uwagą i 
oklaskiwani towarzysze: Zdanow­
ski, Nowicki, Waczkowska, Rubiń 
ski, Kurczys i Kruk. Na placu przy 
ul. Pruszkowskiej na Rakowcu ze­
brało się ponad 200 osób. Przema 
wiali tt.: Fotek, Ferszt i Grodzicki.

Tegoż dnia odbyło się tłumne ze 
branie robotników przemysłu skó­
rzanego, które zgromadziło około 
1.500 osób. Zebranie odbyło się 
w sali kina „Fama". Również 20 
b. m. odbyło się liczące ponad 
1.000 osób zebranie robotników 
żydowskich w sali kina „Scala".

W najbliższą niedzielę, 27-go 
października, odbędą się masowe 
zgromadzenia na Żoliborzu w sali 
kina „Świat" przy ul. Suzina i na 
Wareckiej 7 w podwórzu dla 
dzielnic Powiśla, Czerniakowa i 
Stare Miasto.

W niedzielę zaś, 3 listopada r. b. 
odbędzie się publiczne zgromadzę 
nie w sali Kina „Colosseum", mie­
szczącego ok. 3.500 osób.

Wszystkie organizacje warszaw 
skie prowadzą nieustanną i energi­
czną agitację na fabrykach i w 
warsztatach, rozdając ulotki Ko­

misji Centralnej i wydawane przez 
związki wydawnictwa agitacyjne.

Akcja propagandy w Warszawie 
fest w pełni rozwoju.

Proces o mord na min. Pierackiem
przy drzwiach zamkniętych ?

Lwowskie „Diło" donosi, że 
proces o zamordowanie min. Pie- 
rackiego odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych bez udzia­
łu przedstawicieli prasy. „Diło" 
dalej twierdzi, że z przebiegu roz 
prawy wydawane będą tylko pół-

oficjalne komunikaty. W związku 
z temi pogłoskami — informuje 
dziennik ukraiński — wyjechała 
do W arszawy delegacja celem 
zwrócenia się do sądu z prośbą a  
odwołanie tego zarządzenia.

D Z I Ś  w operze B O S E  M A R I E
We ŚRODĘ T R A V IA T A  z ADA SARI

i  R A C Z K O W S K IM .
Dyryguje ADAM DOŁŻYCKI. Ceny zwykłe od 30 gr, do 5 zt.

Przegląd prasy
Pułkownicy przeciw pełnomocnictwom

PUŁKOWNICY PRZECIW 
PEŁNOMOCNICTWOM.

Pułkownicy byli dotąd najgor­
liwszymi zwolennikami pełnomoc­
nictw, na podstawie których rząd 
może rządzić bez Sejmu.

Ale zmieniają się czasy, zmienia 
ją się ludzie. Dziś pułkownicy nie 
mają już takiego wpływu, jaki 
mieli dotąd na rząd, — io też już 
nie są tak gorliwymi zwolennika­
mi bezwzględnych pełnomocnictw 
Ba, stają się nawet w pewnym 
stopniu obrońcami praw parlamen 
tu... bo spodziewają się, że wy­
zyskają tam swe wpływy na swo­
ją korzyść.

Oto „Gazeta Polska" staje dziś 
w obronie zasad, które dotąd zwal 
czała, jako „partyjnictwo". Pisze 
mianowicie, że „przekazywanie 
rządowi władzy ustawodawczej 
jest... posunięciem w zasadzie nie 
pożądanem".

„ wystąpienie rządu premjera 
Kościałkowskiego o pełnomocnict­
wa, zachodzi w sytuacji specjalnie 
delikatnej. Parlament powołany na 
zasadach nowej konstytucji ma 
rozpocząć swoje działanie od rezy 
gnacji z zakresu uprawnień przez 
tę konstytucję izbom właśnie za­
strzeżonego".
Maluczko, a doczekamy się, że 

organ pułkowników nawoływać 
będzie do demonstracji ulicznych 
w obronie pogwałconych praw Sej 
mu 1 przeciw pełnomocnictwom. 

Charakterystyczne, że 1 „Czas"

i „Słowo", o czem już donosiliśmy 
też domagają się ograniczenia peł 
nomocnictw.

KADRYL.
Rząd, widząc odosobnienie „sa­

nacji", które się ujawniło w wyni­
ku wyborów, mów i o zaufania 
społeczeństwa. Na ten temat pi­
sze „Goniec":

„Chęć liczenia się I respektowa­
nia zbyt wielkiej ilośd różnora­
kich, a często sprzecznych ze sobą 
względów, stwarza takie mnóstwo 
hamulców, że wkońcu zdecydowa­
ne działanie staje się niemożliwo­
ścią. Dotyczy to zarówno polityld 
wewnętrznej, jak i zagranicznej— 
budżetowej, jak i gospodarczej,— 
społecznej i finansowej. Najgor- 
szem wyjściem byłoby najpierw 
robić dwa kroki naprzód na dro­
dze praworządności ad u sum plo- 
bis (dla poklasku tłumu) f późnią} 
trzy kroki w tył po szlaku pułków 
nikowskim, raz w prawo, to zno­
wu w lewo, dziś czerwono, jutr* 
biało, kadryl zamiast rządzenia. 

Trzeba się zdecydować. Kto za­
chce w jednym bukiecie gabinetom 
wym połączyć wszystkie kw ora  
cnoty i grzechu, ten zamiast zado-* 
wolić wszystkich, rychło wazy*] 
kim stanąć może kością w gardle**^
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Na froncie gospodarczym

Po zgonie
Czesława Kossobudzkiego

Składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim, którzy o- 
kazali mi tyle dowodów szczerego 
współczucia z powodu zgonu Mę­
ża mego ś. p. Czesława Kosso­
budzkiego.

W  Poznaniu Towarzyszom par 
tyjnym oraz tow. Rusinkowi za 
przemówienie i odprowadzenie 
zwłok ze sztandarami.

W Wiśle p. kierownikowi 
szkoły powszechnej Cieślarowi 
za przemówienie, oraz zespołowi 
dzieci pod przewodnictwem p. Dro 
zda, za wykonanie pieśni nad gre 
bem. Tow. Piotrowskiemu i tow. 
Regerowi za serdeczne słowa po­
żegnania. Członkom Towarzystwa 
„Siła" za liczne przybycie z orkie­
strą i sztandarami, oraz tym wszy 
stkim, którzy oddali ostatnią przy 
sługę memu ukochanemu Mężowi.

Marja Kossobudzka.

Z kraju
WĘGIEL. Produkcja węgla ka­

miennego była we wrześniu większa 
niż w sierpniu o 8,94 proc. (produk­
cja dzienna — o 13,3 proc.) i wynio" 
sła 2,509.9 tys. temn. Zbyt wewnętrz­
ny wzrósł o 21,65 proc. i wyniósł 
1.562,6 tys. tonn, eksport spadł o 2,5 
proc. (790,1 tys. tonn). Zapasy nieco 
mniejsze — 1.471,3 tys. tonn.

PORT RYBACKI powstać ma w 
Wielkiej Wsd. Wbrew informacjom 
prasy nie ma być to bynajmniej port 
handlowy. Can aj wyżej może mieć do 
datkowe znaczenie sportowe.

Polska flotyla rybacka zyskała w 
r. 1934 — 25 nowych kutrów moto­
rowych i liczyła ich na 1 stycznia r. 
b. 150 (motorowych) o mocy 3.149 
koni mech. W r. b. nabyto dalsze ku­
try , m. in. w m. b. — 3. Połów przy­
brzeżny przyniósł we wrześniu 
260.300 kg. ryby (188.332 zł.).

BEZROBOCIE ZACZYNA 
WZRASTAĆ

Według ostatnich sprawozdań licz­
ba bezrobotnych zarejestrowanych w 
całym kraju w dniu 15 b. m. wynosi­
ła ogółem 260.022, wykazując wzrost 
bezrobocia w okresie 2-tygodniowym 
o 2.472 osób.

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wraz z okręgiem wynosiła 21.582 06Ób 
t. j. o 1.090 osób więcej, niż wpocząt- 
kach bieżącego miesiąca. Liczba bez­
robotnych w Łodzi wraz z okręgiem 
wzrosła w okresie tygodniowym o 
1.090 osób i wynosiła 26.429 osób. 
Liczba bezrobotnych na Górnym Ślą­
sku wynosiła 90.332 osób, wykazując 
spadek bezrobocia o 4.538 osób.

Według danych biur pośrednictwa 
Funduszu Pracy minimalny stan bez­
robocia w roku bież. zanotowano na 
dzień 1 września b. r. i wyrażał się 
liczbą 248.053 bezrobotnych. Maksy­
malny stan zatrudnienia na robotach 
prowadzonych przy pomocy finanso­
wej Funduszu Pracy przypadł rów­
nież na 1 września i wynosił 139.979 
zatrudnionych robotników.

Paryżu twierdzą, iż Stany Z jedno* 
ozone liczą się z możliwością „wytw* 
rżenia się w ciągu 6 miesięcy lub ro­
ku warunków pomyślnych" dla sta­
bilizacji walut. Czyżby istotnie? 2  
drugiej strony koła amerykańskie są 
zdania, że na razie inicjatywa stabi­
lizacji nie da rezultatów. Za parę 
miesięcy! Jak dobrze pójdzie!...

POD PANOWANIEM DEFLA- 
CJI. Wpływy podatkowe we Francji 
we wrześniu były o 523 milj. niższe 
od preliminowanych (2% mil jard* 
franków). Przez pewne trzy kwarta­
ły wynosiły 20 miljardów fr., t. j< 
o 3 i pół miljarda mniej niż preHmi 
nowamo.

Cóż dziwnego! Życie gospodancwt 
nie -wykazuje poprawy. Bezrobocia 
jest o 55 tys. wyższe niż przed ro­
kiem (koniec września — 377 tys.).

taint Sili

Ze Świata
SKĄD ONI TO WIEDZĄ? Na 

marginesie wizyty amerykańskiego 
ministra Skarbu Morgenthau'a w

Testament Henryka Sienkiewi­
cza, znaleziony w Oblęgorku pow, 
kieleckiego i zgłoszony swojego, 
czasu u prezesa Sądu Okręgowe­
go w Kielcach, po załatwienia 
wszelkich formalności, został prze 
słany do notarjusza Henryka Co- 
lonna Walewskiego w Kielcach— 
celem przechowania.

Testament ten nie posiada mo­
cy prawnej, gdyż nie jest to o- 
statnia wola pisarza i obecnie ma 
tylko wartość historyczną. Pisa­
ny jest przez Henryka Sienkiewi­
cza od początku do końca włas­
noręcznie i zaopatrzony jest jego 
podpisem.

Nowy dyrektór
Ubezp e'zalni wSosnowcu
Roman Cholewioki, jeden z no­
wych senatorów, mianowany zo­
stał dyrektorem Ubezpiecz-alni Spo 
łecznej w Sosnowcu. (PID)

L e k a rz - d e n ty s ta

Tadeusz Rozenwein
i ń r a w l a  21 , tel. 9.49-91.



Str. 4

Niszczenie Tatr
KolejKa na Kasprowy

Ostatnio naw et p. M atuszewski 
e oburzeniem  napisał w „Gazecie 
Polskiej", że wydawanie miljonów 
na tę  kretyńską kolejkę tatrzańską 
na Kasprowy, gdy chłop żyje w  n ę ­
dzy i pańszczyźnie ,— jest skan­
dalem!

Całe społeczeństw o protestuje. 
Państw ow a R ada Ochrony Przyro­
dy podaje się do dymisji. W szystkie 
najpowabniejsze stow arzyzenia tu ­
rystyczne i kulturalne podnoszą 
gromki protest.

A le kolejka się buduje. W ycina 
się lasy, wysadiza się w pow ietrze 
niezm iernie ciekaw y objekt p rz y ­
rody — M yślenickie Turnie. Przy 
tern wysadzaniu giną ludzie, robot­
nicy.

Ale kolejka się buduje. P ro testu ­
ją naw et „sanacyjne" pisma. Sły­
szeliśmy, że naw et niektórzy mi­
nistrow ie są przeciw  kolejce.

Ale kolejkę się buduje, bo roz­
strzyga protekcja, — ta  najwyższa 
protekcja, k tó ra  drwi ze w szyst­
kich.

T atry  polskie są małe, bardz 3 
małe. Dolina Rybiego, w  której 
znajduje się M orskie Oko, jest już 
przecię ta  szosą, jest już w dużai 
m ierze zniszczona. Pozostają w ła­
ściwie tylko dwie wielkie grani­
towe doliny bez szerokich jezdnych 
dróg, — to Hala Gąsienicowa 
Pięć Stawów. Nad Halą teraz bę­
dzie piętrzyć się na K asp ro w y i 
końcow a stacja kolejki z hotelem.

A wiadomo przytem , że z kolej- 
k ą  w iążą się dalsze plany — nie- 
tyllko hotelu na Kasprowym, lecz 
zabudow ania Hali Gąsienicowej — 
hotelam i, pensjonatami, sanato- 
rjam i . 1 wówczas nastąpi koniec 
T a tr  polskich.

P rzeraża poprostu ta  blaga, to 
zakłam anie się ludzi Tyle gach 
się w  uorczystych chwilach w głu­
pio -  „podniosłym" tonie o Podha ­
lu „jako źródle natchnienia w  mu­
zyce, w poezji, — o Sabale i 0 -  
brochcie, o Tetm ajerze i Nowic­
kim. Ale gdy przyjdzie do czynu

— niszczy się Tatry bez opam ięta 
nia, bez liczenia się ze społetze- 
stwem.

K orespondent „Głosu Narodu" 
tak  opisuje budowanie kolejki:

„Kamienie, strącane z góry, nisz­
czą drzewa. Na ironję zakrawa fakt 
taki, że w miejscu, gdzie w lesde u- 
mieszczono beczki z benzyną, zawie­
szano na drzewie tablicę z napisem: 
„Rezerwat. Wolno poruszać się tylko 
po wytrasowanej drodze! Kierownic, 
stwo budowy kolei linowej". Na szczy­
cie Myślenickich Turni wykopano na 
przestrzeni około 1000 metrów kwa­
dratowych wielką platformę. Stanął 
na niej kamienny budynek stacyjny, 
okolony wieńcem baraków, składów z 
materjałami budowlanemi, maszyna­
mi itd .'  Całość wywiera przygnębia­
jące wrażenie spustoszenia 5 chaotycz 
nej dewastacji. Nie ostała się koso­
drzewina ani limba i nie oszczędzono 
lasu świerkowego u jego górnej g ra­
nicy" i t. d.

I niema na to sposobu w dzi­
siejszej Polsce. J e s t  to  cząstka sy 
stemu. Głos społeczeństwa nie ma 
znaczenia. Buduje protega!

Klasa robotnicza dziś tylko w y­
jątkow o — przy pomocy swych or- 
ganizacyj sportowych i k u ltu ra l­
nych — dostaje się w T atry na 
wycieczki i sporty. Ale ona to 
kiedyś będzie grała rolę w Tatrach! 
Tymczasem atoli n :szczy się w ar­
tości takie, k tó re  nie wrócą!

Niszczy się tak  kochane przez 
społeczeństwo Tatry. Ale głos pro­
testu  jest zbyt słaby, bo ludzie są 
zależni i poprostu boją się.

Boją się, bo — najwyższa p ro te ­
ga buduje!! K. CZAPIŃSKI.

P. S. U kazał się w łaśnie nie­
zmiernie ciekaw y Nr. 4 „Biulety­
nu Informacyjnego", wydawanego 
przez biuro Delegata do spraw  0- 
chrony przyrody. Zawiera mnó­
stwo bardzo pouczających fotogra­
fii, dokonanych na  oszpeconym o- 
becnie Kasprowym, a zarazem  — 
szereg bardzo ważnych dokumen­
tów w  tejże sprawie.

Tajemnice starożytnych Mayów
Pomimo nieskończonych poszuki 

wań i prac, wiele języków staro­
żytności, utrw alonych pismem, po 
zostało nieodeyfrwane. W spaniała 
ku ltu ra  Etrusków , żyjących pod 
bokiem Rzymian, k tó ra  wydała 
do dziś dnia podziwiane dzieła 
sztuki, wciąż pozostałe dla nas za 
gadką. Również tak ąż  zagadką 
są dzieje wielkiego narodu May­
ów, k tó ry  stworzył potężne pań­
stwo, obejmujące dzisieiszy M ek­
syk, Yukatan i Guatem alę. Pań­
stw o to rozpadło się pod uderze­
niem  konkw istadorów  hiszpań­
skich, w XVI wieku, a tylko ru i­
ny wspaniałych gmachów i świą­
tyń, pokrytych napisami świadczą 
o potędze i kulturze ich twórców 
N iestety historia tego narodu jest 
nam  zupełnie nieznaną, a liczne 
napisy czekają na historyków. 
W ielką tedy sensacją była wiado 
mość, k tó ra  się ostatnio ukazała

w prasie za oceanem, jakoby pro 
fesor am erykański W iliam Gates 
w Baltimore znalazł przypadkowo 
książeczkę rachunkow ą -'akiegoś 
kupca hiszpańskiego z końca XVI 
stulecia, w której równoległe z pi 
smem Maya znaidują się zapiski 
w języku hiszpańskim, co pozwoli 
na powolne odcyfrowywanie nie­
zrozumiałych zuaków oczywiście 
jeżeli okaże się, że znaki znajdu­
jące się w książeczce Hiszpana od 
powiadają zankom M aya, w yry­
tym na grobach i świątyniach. M: 
mowoli tedy nasuwa się analogia 
z odkryciem dokonanem przez 
wielkiego Champoliona, .k tó ry  bę­
dąc w Egipcie wraz z Napoleonem, 
nierwszy odczytał dziwaczne zna 
ki, zwane hieroglifami t po 20-stu 
blisko w iekach odsłonił w spół­
czesnym w  śnie wiecznym pogrą­
żone ta-emnice starej cywilizacji 
egipskiej.

Dyktatura finansowa Schachta
Uchwalona ostatnio ustaw a o 

bankach państwowych oddaje w 
ręce m inistra gospodarki p. Scha­
chta dyktatorską niemal władzę 
nad bankam i, zaliczonemi do ka- 
tegorji państwowych.

W komunikacie urzędowym pod­

kreślone konieczność w ydania za­
rządzeń, celem umożliwienia rzą­
dowi ingerencji w sprawy tych in- 
stytucyj finansowych.

Chodzi tu o mobilizację źródeł 
finansowych na „rozwijanie p ro ­
gramu pracy" (i zbrojenia).

Górnicy-bohaterzy
Trw ający jeszcze w trzech szy­

bach jednej z kopalń walijskich 
bierny strajk  górników pod zie­
mią został wczoraj popołudniu 
zlikwidowany. Ostatnich 300 gór­
ników opuściło szyby i wyjechało 
na powierzchnię po 8 dniach po­
bytu w podziemiach. '

Górnicy, którzy uważani są w 
W alji zabohaterów , odwiezieni zo 
stali samochodami do swych do­

mów, a korowód ten poprzedzała 
orkiestra, g rająca narodowe mo­
tywy walijskie i „M iędzynaro­
dówkę".

Stosunki na kopalni „Helena*1
w Niwce

(Kor. własną).

Gdyby zainteresow ał się ktoś 
kopalnią „Helena" w Niwce i gdy­
by w ejrzał w panujące na niej sto­
sunki, przekonałby się, że dola za­
trudnionych tam  robotników  jest 
istną katorgą.

Ci „biali murzyni" są tak  wyzy­
skiwani, jak bodaj na  żadnej k o ­
palni w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Nietylko, że zarobki ich są nieod­
powiednie, ale p raca ich jest do 
tego stopnia wyżyłowana, że na-

Górnicy odstąpili od strajku na- wet ludzie młodzi podołać jej nie
skutek zobow iązania właścicieli 
kopalń, iż nie zostaną oni w ydale­
ni, a górnicy nie należący do 
związku zawodowego nie będą za 
trudniani. (PAT).

Czyżby znowu zmiany
w Ubezpieczalni krakowskiej?

Od czasów kiedy „sanacja" za­
częła „sanow ać" Kasy Chorych, 
przem ianowując je na Ubezpieczał 
nie, jesteśmy świadkami ciągłych 
zmian. Zmienia się system oczywi­
ście na coraz gorszy; zmieniają się 
osoby. Ostatnio zmiany objęły te­
ren personalny.

W  Krakowie krążą pogłoski, że 
już w najbliższym czasie nastąpią 
pewne przesunięcia natury perso­
nalnej. Podobno nastąpić ma zmia 
na na stanowisku lekarza naczelne

go, które jak wiadomo po dr. Bo­
browskim, powołanym na senato­
ra, objął dr. Ryszard Kunicki. Le­
dwo przyszedł już ma odejść. Na 
kandydata upatrzony jest jeden z 
„zasłużonych" w obozie „sanacyj­
nym". Kwalifikacje, naw et na ta- 
kiem stanowisku nie odgryw ają 
roli. Grunt protekcja.

T ak  samo mówią o zmianie dy­
rektora Ubezpieczalni. Naturalnie, 
że kandydatów  nie brak. Nawet 
ścisk duży i coraz większy.

Fundusz Pracy
jaKo pracodawca

W szędzie, gdzie tylko „Fundusz 
Pracy" prowadzi tak: zwane robo­
ty publiczne, tam dochodzi do kon 
fliktów pomiędzy kierownictwem 
robót a robotnikami. T ak  było na 
Śląsku Cieszyńskim przy regula­
cji rzek, na Górnym Śląsku przy 
budowie kolei i szos, w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem przy regulacji Prze- 
mszy, ostatnio wybuchł w  Mysło­
wicach strajk  robotników budowla 
nych, zatrudnionych przez F. P. Za 
strejkowali wszyscy m urarze i ro­
botnicy, zatrudnieni przy budowie 
trzech bloków mieszkalnych z po­
wodu niestosowania się F. P. do 
taryfy zarobkowej. Pozatem skar­
żą się robotnicy na brak budki pod 
czas niepogody, na nietrzymanie 
się czasu pracy itd.

Sposoby odnoszenia się kierow­
nictwa instytucyj, powołanej rzeko 
mo do ulżenia bezrobocia i t. d., do 
robotników zaczynają przybierać 
charakter, dom agający się zasadni 
czej rewizji.

Jak donoszą z Mysłowic, Fun­
dusz Pracy zwolnił wszystkich ro­
botników, pracujących przy budo­
wie bloków mieszkalnych w My­
słowicach. Dotyczy to około 150 
robotników, na mieisce których ma 
ją być przyjęci podobno kwalifiko

wani murarze. A więc dotychczas 
obchodził się Fundusz Pracy bez 
wykwalifikowanych murarzy, pła­
cąc robotnikom minimalne płace. 
Gdy robotnicy zażądali podwyżki 
płac i zastrajkow ali, zostali zwol­
nieni. Tak postępuje wobec robot­
ników Fundusz Pracy!

mogą. Zmęczonych nadludzkiem 
wysiłkiem, po  przepracow aniu w ię­
cej niż ośmiu godzin na  dobę 
(gdyż ośmiogodzinnego dnia pracy 
tam  niema), czeka jeszcze m ęczar­
nia wydostania się na pow ierzch­
nię szybem po drabinach, gdyż 
winda parowa, wyciągająca wózki 
z węglem, jest nieodpowiednia, ,a 
dzierżawca Rechnic nie poto w y­
dzierżawił kopalnię od Syndykatu 
masy upadłości, żeby rob ił jakieś 
udogodnienia dla robotników , lecz 
poto, by w jaknajtańszy sposób ko­
palnię tę  w yeksploatować, za ra ­
ż a ją c  setki tysięcy złotych.

Goniąc ostatkiem  sił, każdy ro ­
botnik musi piąć się po drabinach, 
od których spracowane ręce  i nogi 
mdleją i oddech w  piersiach zaty­
ka.

Pod ziemią jest p raca niedowy- 
trzymania. W miejscu, gdzie ma 
być zatrudnionych 00 najmniej 
dwuch robotników, p racę tę  musi 
wykonywać jedeu — i niewolno 
mu się upomnieć o pomoc, lub o 
ludzkie traktow anie, bo z  mieisca 
zostałby wyrzucony z pracy. T a­
kiego wyzysku, jak tw ierdzą sami 
robotnicy, na tej kopalni nigdy nie 
było; dopiero został w prowadzo­
ny przez zachłannego dzierżawcę 
R echiica, k tóry  chce kosztem  wy­
zysku robotników, powiększyć swo 
je kapitały. Za małe przewinienie 
stosuje różnego rodzaju kary , jak: 
bezpłatne urlopy, kasowanie wóz­
ków, o Lie nie są naładow ane czu­
bato, co przynosi riem ałe  korzyści 
dzierżawcy, gdyż robotnicy grosza 
za nie nie otrzymają.

Są i tacy robotnicy, którzy  zmu 
szeni są wykonywać w pracy dwie 
funkcje: maszyniści przy pompach 
wodnych pod szybem, obowiązani 
są jeszcze do zapychania wózków 
ua klatkę; maszyniści w  kołow ro­
tach wyciągowych zmuszani są do 
wypinania wózków ładownych, 
zapinania próżnych i odpychania 
ich, tak , że ludzie ci nie mają cza­
su w  ciągu dnia zjeść kaw ałka 
chleba.

T akie sto sur dci w  pracy są nie­
możliwe do wytrzymania.

Czas by był, by robotnicy „Niw- 
k i" nareszcie zrozumieli, i i  d ła  
ich jest tylko w  potężnej organiza­
cji, z k tó rą  dzierżaw ca musiałby 
się liczyć.

y^iądom o|ęl
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Turystyka

Wielki wiec robotniczy
w Rzeszowie

W  niedzielę, dnia 13 październi­
ka b. r. o godz. 4-ej po południu 
w dużej sali Domu Ludowego przy 
ul. Tannenbaum a odbył się wielki 
wiec robotniczy w którym wzięło 
udział z górą 2 tysiące osób. Sala 
przed 4-tą była wypełniona po 
brzegi, taksam o galerja i westibul. 
Dużo osób, nie mogąc się dostać 
na salę, odeszło.

Zgromadzenie to urządzone by­
ło na mocy uchwały Konferencji 
Komitetu P. P. S. i Klasowych 
Związków Zawodowych a to: ko­
lejarzy, krawców, handlowców, 
robotn. szczotkarskich i Poale- 
Sjon. Zagaił t. Mirek. Do prezy-

djum wybrani byli: z P. P. S. t. 
Zwoliński, z kolejarzy t. Buczyń­
ski, z krawców t. Lew, z handlow­
ców: t. Gross, z Poale t  Sjonu t. 
Schachter. św ietne, trw ające 2 go­
dziny a przeryw ane rzęsistemi 0 - 
klaskami przemówienie wygłosił 
t. Adam Ciołkosz z Tarnow a.

Olbrzymi ten wiec uczynił kolo­
salne wrażenie w- mieście. W szę­
dzie mówią, że takiego zgrom a­
dzenia robotniczego Rzeszów od 
lat nie widział. W yczuć się dało, 
że robotnicy rzeszowscy m ają już 
dość dobroci „sanacyjnej".

H U L B E R T F O O T N E R

I
Z upow.  a u to r a  p r ze ło ż y ła  Wacława Komornicka

N a s tę p n e g o  ra n k a  w  p ra s ie  ro z sza la ła  się b u rza . 
Z  p u n k tu  w id zen ia  re p o r te rsk ie g o , h is to rja  n asza  z a ­
w ie ra ła  w sz y s tk ie  sen sac je : b y ł tu  zam o rd o w an y  mi- 
łjoner, sk ra d z io n e  b ry la n ty , m łodzi k o ch an k o w ie , 
d z ied z iczący  m iljony, n a w e t, po g ło sk i o  n iezw y k łe j 
sile  p sy ch iczn e j m o rd e rcy .

Z n a jd ą  się zaw sze  tacy , k tó rz y  czyha ją  ty lk o  n a  
sposo b n o ść , ab y  pogn ęb ić  u lu b ień có w  p u b liczn o śc i: 
n ie k tó re  dz ien n ik i fo lgow ały  w ięc  sobie, w sk azu jąc , 
że  d ług ie  p a sm o  su k cesó w  M m e S to re y  u rw a ło  się 
w re sz c ie . H o ra c y  L ag h et zaan g ażo w a ł ją, ab y  u c h ro ­
n iła  go od  sp iskow ców , je j zaś n ie u d a ło  się teg o  d o ­
k o n ać .

T ego  już n ie  m ogłam  zn ieść . N u rto w a ło  w e  m nie 
p rag n ien ie , a b y  u siąść  i n a p isa ć  do  g aze t c a łą  p ra w ­
d ę : jak  m oja pracodaw czym i p o d ję ła  się tego  z a d a ­
n ia  ty lk o  p o d  p ew n em i o k re ś lo n em i w aru n k am i, jak  
H o ra c y  L ag h e t ła m a ł u staw iczn ie  te  w a ru n k i, jak  
p rz e z  swój w ła sn y  u p ó r  un iem ożliw ił jej w sze lk i r a ­
tu n e k . M m e S to re y  n ie  po zw o liła  m i je d n a k  n ap isać  
teg o  lis tu . N iech  te  o sk a rż e n ia  ru n ą  p o d  sw oim  w ła ­
snym  diężarem , m ów iła , w szy stk o  w y jaśn i się w k ońcu .

W sz y sc y  p a sa ż e ro w ie  ja c h tu  s ta li się ła tw y m  ż e ­

rem  c iek aw o śc i re p o r te ró w . A d e la  H o ld e r i F ran k  
T a n n e r  z o so b is ty ch  p rzy czy n  n iew ie le  m ieli do p o ­
w ied zen ia ; Em il i C elia  by li oszo łom ieni tą  n ag łą  s ła ­
w ą ; ty lk o  S oph ie  ro zk o szo w a ła  się nią. G ad a tliw o ść  
jej s ta n o w iła  d la  re p o r te ró w  p ra w d z iw ą  ży łę  z ło ta .

M iriam  u lokow aliśm y  ta k , ab y  re p o r te rz y  n ie  m o ­
gli jej n iepoko ić . P o s tan o w iła , że  n ie  zo b aczy  się już 
n ig d y  z M artin em  i w y trw a ła  w  tern  p o s tan o w ien iu . 
D opók i p o z o s ta w a ł w  w ięz ien iu , n ie  m ógł rzecz  n a ­
tu ra ln a , w y w ie ra ć  n a  n ią  sw ego p ie k ie ln e g o  w p ły w u  
o sob istego . G d y  zaś  w re sz c ie  ro zp o czą ł się p ro c e s , 
ż a d n a ’ ze s tro n  n ie  p o w o ła ła  M iriam  na  św ia d k a  —  
o sk a rż e n ie  n ie  chcia ło , o b ro n a  zaś n ie  śm iała .

M a rtin o w i w  jak iś  sp osób  u d a ło  się zaan g ażo w ać  
n a jk o sz to w n ie jsze  s iły  p ra w n ic z e  w  k ra ju . M im o to  
je d n a k  b y ł p rzy p u szcza ln ie  m ąd rze jszy  od w sz y s t­
k ich  sw ych  o b rońców . K ie ro w a ł po m is trzo w sk u  s tra -  
teg ją  w łasn e j obrony . Sam  zezn aw ał cudow nie . B ył 
o p an o w an y , d o w cip n y  i n a p o z ó r p rz e jrz y s ty , ja k  k r y ­
sz ta ł. P ro k u ra to r  n ie  z d o ła ł p rz y ła p a ć  go  n a  żad n em  
po w ażn ie jszem  u ch y b ien iu .

W  ow e dni, gdy  s ied z ia ł n a  ła w ie  o sk arżo n y ch , 
sa lę  są d o w ą  o b leg a ły  ty s ią c e  k o b ie t. M ów iono, że 
d o s ta w a ł co d z ien n ie  k o sze  listów .

Z d rugiej je d n a k  s tro n y  o sk a rż e n ie  n ie  p ró ż n o w a ­
ło . S ek c ja  w y k a z a ła , że  sy stem  n e rw o w y  H o raceg o  
z o s ta ł sp a ra liż o w a n y  p rz e z  z a s trz y k  k u ra ry . Z aan ­
g ażo w an o  n u rk ó w  do zw ied zen ia  w ra k u  P ir a ta  i z d ję ­
cia, d o k o n an e  p o d  w o d ą , u s ta liły , że  ja c h t zn iszczy ła

bom ba, p o d ło żo n a  od w e w n ą trz . R ozum ie  się, z p o ­
c z ą tk u  M a rtin  zam ie rza ł w y sad z ić  s ta te k  w  p o w ie ­
trz e  w  jak im ś obcym  p o rc ie , n ie  zaś  w  p o b liżu  ro ­
dz innego  m ias ta .

M m e S to re y  w y jech a ła  p o śp ieszn ie  do  H olandji, 
gdzie p rz y  pom o cy  M o n sieu r J o a n n o t’a  u d a ło  jej się 
o tw o rzy ć  jak n a jd o k ład n ie j w sz y s tk ie  po su n ięc ia  
M artin a . N ieza leżn ie  od u z y sk a n ia  n iezb ity ch  dow o­
dów , że  k u p o w a ł b ry la n ty , m og ła  te ż  s tw ie rd z ić , że 
M a rtin  k u p ił sk ład an ą  łó d i ,  zg ro m ad ził m a te rja ły , 
n iezb ęd n e  d o  w y k o n an ia  b o m b y  i od w ied z ił s ły n ­
n ego  zn ach o ra , le c ząceg o  zio łam i, u  k tó re g o  m ógł 
n ab y ć  k u ra rę . Z n ach o r zn ik ł.

G d y  p ro c e s  się ro zp o czą ł, A d rja n  o d zy sk a ł już spo ­
kó j i z ezn aw ał c h ę tn ie . N ie u leg a ło  w ą tp liw o śc i, że 
je s t n iez ró w n o w ażo n y m  n e u ra s te n n ik ie m  i trag iczn a  
jego  h is to rja  b a rd z o  p o g o rsz y ła  szan se  M artin a .

U znano, ze  M a rtin  je s t w in ien  m o rd e rs tw a . P o tem  
je d e n  z  sędz iów  w y zn a ł, że*na decyzji za ró w n o  jego, 
ja k  i jego k o leg ó w  na jsiln ie j zaw aży ł fak t, iż M iriam  
u s iło w a ła  o s trz e c  H o ra c e g o  p rz e d  sp isk iem  n a  jego 
życie , ch o c iaż  b e z p o śre d n ic h  dow o d ó w  p ra w d z iw o ­
ści teg o  fa k tu  sąd o w i n ie  p rze d s ta w io n o . J e ż e li  to  
je d n a k  n ie  b y ła  p ra w d a , to  ozem uż o b ro n a  n ie  p o ­
w o ła ła  M iriam  n a  św ia d k a ?  T a k ie  p y ta n ie  zada- 
waili sob ie  sędziow ie . W  te n  sposób  M iriam , choć 
n ie o b e c n a  n a  sali, sk a z a ła  M a rtin a  n a  śm ierć ,

(D okończen ie  n a s tąp i) .

DALSZE PRZYGODY dr. JARO­
SZA NA WYSPIE KOŚCIUSZKI 
Z początkiem października polski po­
dróżnik, dr. Stefan Jarosz, po zdo­
byciu najwyższego szczytu na wys­
pie Kościuszki, Mount Francis, od­
był w małej łodzi' drogę wzdłuż za­
chodnich jej brzegów. Wiosłując 20 
godzin bez przerwy w dzień i w no­
cy, dotarł z Shakan do maje zatoki 
Pole Auchorage, gdzie zatrzymał się, 
by dokończyć tam swych badań i wy­
konać zdjęcia filmowe. Ta część wy­
spy, bokiem odsłonięta od strony 
Oceanu Spokojnego, obfituje w pięk­
ne widoki. Wspaniałe omszone drze­
wa porastają wysokie brzegi, o któ­
re uderzają fale oceanu, a ponie­
waż przeważnie występuje tu wa­
pień, spotkać można fantastyczne 
formy brzegu.

Podczas zdjęć filmowych spotkała 
naszego podróżnika bardzo przykra 
przygoda. Morze było wzburzone, a 
fale/szczególnie przy wybrzeżu, któ­
re filmował, uderzały niejednokrot­
nie o łódź. W chwili, gdy przecierał 
obryzgany pianą morską bbjektyw 

aparatu filmowego, potężna grzy­
wa fali tak gwałtownie przechyliła 
łódź, że błyskawicznie musiał chwy­
cić wiosła, przyczem objektyw wy­
padł mu do wody w odległości oko­
ło 100 metrów od brzegu. Sześć dni, 
dzień za dniem, gdy morze było spo­
kojne, leżąc w łodzi', wypatrywał o- 
bjcktywu na dnie, głębokości 8 mtr. 
podczas odpływu. Wszelkie jednak 
próby wydobycia objektywu_ zawio­
dły, tembardziej, że po okresie pięk­
nej pogody nastały deszcze. Po otrzy 
manlu nowego obiektywu z Chicago, 
podróżnik nasz wyruszył w dalszą 
drogę, starając się przed okresm 
gwałtownych burz, które o tej porze 
rolru zwykle szaleją na północnym 
Pacyfiku, opłynać wyspę wzdłuż po­
łudniowego brzegu.

Lotnictw a
RAID PODBIEGUNOWY NA 

30.000 KLM. Znany lotnik sowiecki 
Mołokow, odznaczony za ratowanie 
rozbitków „Czeluskina" tytułem „bo­
hatera Związku Sowieckiego" — u- 
kończył obecnie wielki arktyczny 
raid lotniczy długości 30 tys. kilome­
trów, rozpoczęty ub. lata. Mołokow 
noraz pierwszy w historji lotnictwa 
przeleciał na ciężkim samolocie 
wzdłuż trasy: Moskwa — Jakuck,
Góry Jabłonowe, Nogajewo, przylą­
dek Schmidta morze Łaptiewa, wy­
spa Wrangla. Lotnik zbadał pozatem 
lody na północ od tej wyspy.

5500 KLM. W 34 GODZINY. 
Wodnopłaitowiec amerykański prze­
leciał 5450 Mm. w 34 godziny 50 m., 
ustalajac rekord światowy lotu wod- 
nopłatowca bez zatrzymania się. Po­
przedni rekordzista, Włoch Spoffam, 
przeleciał 4925 kim.

LOT AMERYKAŃSKI NAD BIE 
GUNEM. Znany lotnik i  podróżnik. 
Hubert Wilkins, wyjechał cio Magal. 
lanes, gdzie ma spotkać się z lotni­
kiem amerykańskim _ Euswortnem, 
który zamierza w zimie dokonać̂  lotu 
nad biegunem. Wilkus oświadczył, 
iż w marcu rozpocznie przygotowa­
nia do drugiej podróży w łodzi pod­
wodnej do bieguna północnego.

B oks
NIEMCY WYCOFALI SIĘ Z PU- 

H A R U  EUROPY ŚRODKOWEJ. Od 
wołanie meczu bokserskiego Polska
  C z e c h o s ł o w a c j a  zakończyło nietyl-
ko drugą kadencję „Mitropaeupu", 
ale wogóle — dziej tej konkurencji.

Przed kilku miesiącami z turnieju 
tego wycofali się austrjacy. Obecnie 
Niemiecki _ Zw. Bokserski postanowił 
wycofać się również, a wreszcie 1 
C z e c h o s ło w a c k a  Unja Bokserska zde 
c y d o w a ła  zrezygnować z dalszego u- 
czestnictwa.

Wobec tego Mitropacup przestał
istnieć.
WALKOVERU ZA MECZ ZE SKO- 
VALKOVERU ZA MECZ ZE SKO­
D Ą . Zarząd sekcji bokserskiej Polo­
nii postanowił odwołać się do zarzą­
du Pol. Zw. Bokserskiego w Pozna­
niu w sprawie  ̂decyzji zarządu okrę­
gu warszawskiego, który unieważnił 
zawody Polonia — Skoda i naznaczył 
nową rozgrywkę. Polonia w swem 
odwołaniu domaga się valkoveru na 
swoją korzyść, dowodząc, że Skoda, 
której zawodnicy spóźnili się do wa­
gi, przekroczyła wyraźnie przepisy.
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Na froncie walk robotniczych

tael
zmuszają pracowników gminnych do strajku

Przez dwa dni panowało wfsród 
pracowników Mijskiej Kolei Elek- 
trycznej we Lwowie w ielkie wzbn 
rżenie, które ostatecznie dopro­
wadziło do wybuchu strajku w po 
szczególnych oddziałach.

Strajk był wywołany przez eks 
perymenty nowego dyrektora inż. 
Rusina i jego najbliższych pomoc­
ników. Inż. Rusin przetranspłato- 
wany na swoje stanowisko aż z Bia 
łegostoku, wychodzi z coraz to no 
wemi pomysłami, które psują do 
bry stosunek do przedsiębior­
stwa, gdyż godzą w  interesy pra 
cewników i stwarzają nerwową, 
podnieconą atmosferę. Te pomy­
sły są często cofane, ale na dnie 
duszy zainteresowanych pozosta­
wiają osad goryczy i ziarna niepo 
koju. Pracownicy gminni mają, co 
prawda, wiążącą obie strony urno 
wę zbiorową, ale cóż to znaczy dla 
kacyka magistrackiego, chcącego 
dać dowody, że on także pracuje 
i nie bierze pieniędzy za darmo.

Dyrektor Miejskiej Kolei Elek­
trycznej wyszedł najpierw 2  „o- 
szczędn ościowym" pomysłem, a- 
żeby wypłacać pracownikom zdo- 
ta, a nie |ak dotychczas, zgóry. 
Gdyby ten pomysł został zrealizo 
w  any, oznaczałoby to faktyczną 
obniżkę płac o  10 oroc. Kiedy pra­
cownicy jednomyślnie oparli się te 
mu projektowi, niezmordowany 
inż. Rusin wyszedł z nowym pro­
jektem do zarządu miasta o  zre­
dukowanie 280 pracowników. Kie 
dy I ta propozycja spaliła na pa­
newce, chwycono się drobnych, 
ale dokuczliwych szykan, mają­
cych na celu wyprowadzanie ludzi 
t  równowagi.

System szykan zaczęto stoso­
wać przedewszystkiem w warszta-

(Kor. własna).

lach a prym w  tej „robótce" wo­
dził werkmistrz Pawłowicz, odno­
szący się do pracowników w spo­
sób niesłychanie brutalny i gburo- 
waty. W  warsztatach wprowadzo­
no znald kontrolne i za opór prze­
ciwko przyjmowaniu tych znaków 
jednego pracownika wydalono z 
pracy a na kilku nałożono kary 
pieniężne.

Złośliwe szykany doprowadziły 
w koicu  do samorzutnego wybu­
chu strajku, który trwał dwa dni 
i przerzucił się także na dużą 
część obsługi tramwajowej. Werk- 
mistrza Pawłowicza strajkujący 
wywieźli z warsztatu na taczkach.

Wobec tego, że groził wybuch 
strajku ogółu pracowników Inspe­
ktorat pracy zainicjował konferen 
cję porozumiewawczą w tej na- 
dziel, że właściwi winowajcy nie­
pokoju ochłodną i uda się konflikt 
zlikwidować.

Na sobotniej konferencji odbytej

w  Inspektoracie pracy w obecno­
ści starosty grodzkiego, przedsta 
wicieli dyrekcji MKE., Magistratu 
i zaproszonych przedstawicieli 
związku zawodowego postanowio­
no strajk zlikwidować i przystąpić 
do normalnej pracy.

Dyrektor inż. Rusin zobowiązał 
się cofnąć wypowiedzenia pracy i 
kary nałożone na tych pracowni­
ków, którzy nie chcieli podjąć ma 
rek kontrolnych i złożył oświad­
czenie, że żaden ze strajkujących 
nie zostanie spowodu strajku po­
ciągnięty do odpowiedzialności, a- 
ni też nie będzie im z tego powo­
du potrącone pobory.

Może nareszcie ten lekkomyśl- 
nie sprowokowany strajk będzie 
dla magistrackich wielkorządców  
nauką, że nie zawadzi im powodo 
wać się chłodnym rozsądkiem, do­
brą wolą i że najleoiej będzie sy­
stem szykan \ złośliwości odesłać 
do lamusa.

Strajk parkieciarzy w Gdyni
Od przesado 9-u tygodni Zarząd 

Oddziału Parkeciarzy Centralnego 
Związku Budowł. zwracał się o u- 
regulowanie zarobków i zawarcie 
umowy zbiorowej. Przedsiębiorcy 
jednak nie reagowali na to.

Wezwani przez Inspektora Pra 
cy, pracodawcy również nie zgo­
dzili się na wspólną konferencję

Robotnicy parkieciarscy "są w y­
zyskiwani do tego stopnia, te  przy 
największym wysiłku fizycznym i 
przy 14-tu godzinach pracy dzień 
nej mogą zarobić najwyżej 4 do 
4.50 zł. dziennie. Nadto 85 proc. 
przedsiębiorców zatrudnionych u

9iebie pracowników nie ubezpie­
cza ani w Ubezpieozalni Społecz­
nej, ani nie płaci do Funduszu Pra
cy.

W tych warunkach pracownicy 
parkieciarscy dłużej pracować nie 
mogli i przystąpili do strajku.

Walczącym o słuszne prawa par 
kieciarzom, życzymy wytrwania w 
walce i zwycięstwa.

N aW Isza 
podróż 

to samolotem!

Wiadomości *całei Pols*i
LEŚNICZY ZASTRZELIŁ 

CZŁOWIEKA.
Do lasu na Miedzyniu udali 

się trzej bezrobotni z Bydgoszczy: 
2S-letni Józef Dopierała, syn wdo­
w y z ul. Pijarów 8, oraz Włady­
sław Chrośniak i Franciszek Ku- 
tnwski. Nazrywali nieco gałęzi, « 
nawet ścięli jedno niewielkie drze­
wo. Porąbawszy je na miejscu w 
kaw ałk i, zamierzali wrócić do 
Bydgoszczy. Na drodze napotkali 
leśniczego. Ten wezwał ich do za­
trzymania się i odłożenia drzewa. 
Gdy jednak bezrobotni wezwania 
tego nie usłuchali j rzucili się do 
ucieczki, leśniczy oddał w ich 
stronę kilka strzałów.

Jedna z kul trafiła uciekające­
go Dopieralę w plecy, a Katow­
skiego w rękę.

Dopierała zmarł po kilku godzi­
nach,

WYPADEK TEN GODNY JEST 
NAJWIĘKSZEGO NAPIĘTNO­
WANIA. ZA KILKA SKRADZIO­
NYCH GAŁĘZI STANOWCZO 
NIE WOLNO STRZELAĆ DO 
LUDZI.

STRZAŁY NIE PADŁY W O- 
URONIE KONIECZNEJ, BO KU­
LA TRAFIŁA W PLECY.

ZGON PANNY MŁODEJ 
PO ŚLUBIE.

Niezwykły wypadek zdarzył się 
w Bortnikach, w pobliżu Żyda 
czowa. W tamtejszym kościele 
odbył się ślub 20-letniej Marji 
/./mbrowskiej. Po skończonej ce­
remonii ślubnej, Zymbrowska, po­
wróciwszy z orszakiem weselnym  
do domu, zaniemogła i wkrótce 
petem zmarła. Wypadek ten wy­
wołał w całej okolicy duże wra­
że nie.

Wstyd!
Z aw iadow ca stacji B ielsko w y­

dał ogłoszenie, k tóre w  w ysokim  
stopniu kom prom ituje jego sa ­
mego.

OGŁOSZENIE,
W stacji tutejszej zaszedł 

przygnębiający fakt, że ok. 170 
pracowników wniosło pisemny 
sprzeciw przeciw ściąganiu im 
z uposażenia %%, poborów przez 
2 lata na rzecz Centralnego Ko­
mitetu Budowy Pomnika Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, któ­
ry był twórca Polski i któremu 
należy się wdzięczność od każ­
dego Polaka.

Cel sam ogłoszony okólni­
kiem Nr. 591 35 nie przemówił 
widocznie do przekonań tutej­
szych pracowników, co jest bar 
dzo przykrym objawem świad­
czącym o niewyrobieniu obywa 
telskim. Fakt, że zarządzenie 
DOKP. określiło tę składkę jako 
dobrowolną, której można uni-

knąć przez pisemny sprzeciw, 
nie powinien być wyzyskiwany 
przez nikogo, bo inaczej utrze 
się przekonanie, ŻE MY NA­
WET I W TYM WYPADKU 
POTRZEBUJEMY PRZYMUSU 
l BATA. (UPodkr. Red.).

Naszą dumą winno być stwo­
rzyć wielkie dzieło ku uczcze­
niu Tego, dzięki któremu osią- 
gliśmy Niepodległość.

Wzywam wszystkich praco­
wników do wycofania swych 
sprzeciwów, bo jak dotąd Biel­
sko, kresowe miasto stworzyło 
sobie na i dorsza ooinję w całym 
Okręgu D. 0 .  K. P.
Bielsko, dnia 23.VIII 1935.

Zawiadowca stacji 
(—) ŚLÓSARCZYK.

Z aw iadow ca stacji B ielsko tego 
rodzaju  w ystąp ien iam i w y św iad ­
cza złą p rzysługę spraw ie , w  
imieniu k tórej p rzem aw ia!

ELEKTROWNIE MUSZĄ 
BADAĆ STAN SŁUPÓW.

W Wieluniu na środku N. Ryn­
ku nadgniły słup miejskiej e lek ­
trowni runął na przechodzącego 
4t-letniego Stan. Czarnuszka z  
pi,w. Kępińskiego. Czamaazek do­
znał niebezpiecznych okaleczeń.

W NIEBEZPIECZNEM 
UNIESIENIU.

Pracownik kolejowy W. Galiń­
ski z Poznania, wyjechał do swej 
rodziny na wieś do Rostępniewa 
pod Rawicz. Tam dowiedział się, 
że szwagier jego, niejaki Kulczak, 
znęca się nad dziećmi jego sio­
stry, których mianowany został o- 
piekunem.

W czasie sprzeczki Galińskiego 
z Kulczykiem, doszło do gwałtow­
nej sprzeczki, przyczem Kulozak 
miał znieważyć siostrę Galińskie­
go. W odpowiedzi na to zdener­
wowany kolejarz wyciągnął re­
wolwer i zaczął strzelać do obec- 
nvch, na szczęście nie raniąc ni­
kogo.

Po strzałach Galiński w obawie 
aresztowania, przyłożył sobie re­
wolwer do głowy wystrzelił 
p-csto w skroń. Stan niefortun- 
rego obrońcy sierot jest bezna­
dziejny.

GRANAT W RĘKACH 
CHŁOPCA.

We Lwowie, w domu przy ul. 
Iru gu tta  16 manipulował cetrym 
nabojem 16-letni Jóeef Genbasz, 
k+óry nabój ten rozbierał.

W czasie demonstrowania po­
cisku nastąpił wybuch, skutkiem 
czego Gerbasz został ciężko ran­
ny, a w  szczególności odłamki na­
boju oderwały mu pięć palców u 
l:wej nogi i dwa palce u prawej 
ręki. Pozatem Gerbasz ranny zo­
stał w pierś i ramię. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu Pogotowie 
Patunkowe.

Policja wdrożyła dochodzenia w 
kierunku ustalenia, skąd Gerbasz 
przyszedł w posiadanie wielkiego 
pocisku.

Tabela loterji
3-gi dzień ciągnienia 24 k lasy  Loterji Państw .

I i II ciągnienie
Główne w ygrane

10.080 zł. N r.: 112628 134430.
5.000 zł. N r. 99672.
Po 2.000 aL N r.: 86808 92986

158060.
Po 1.000 zł. N r.: 33566 65729 87788 

174865
Po 500 zL N r.: 25061 38433
Po 400 zł. N r.: 10899 19434 49437 

79789 102656 108074 114892 160327 
166375

Po 200 zł. N r.: 7202 19858 23892 
38318 52283 68815 78051 96054
141224 158028 171129 181633 191487

Po 150 zł. N r.: 2519 4563 8742 
11647 34903 35996 54602 66428 80596 
80658 80788 81129 83823 83931 93253 
96871 106417 107732 114531 146109 
153050 157798 165401 168828 175125 
181054

W ygrane po 100 zt.
1 * 4  4 2 4  802 961 1335 524 609 39 929 

344471 909 3647 98 919 25 4048 179 
*18 85 5091 848 924 6204 29 302 486 
983 7096 116 233 352 69 8229 629 53 
900 9301 567 604 864 10218 535 11212 
643 12 312 597 851 13083 2% 329 14100 
30 389 428 653 747 15356 528 16086 
17301 804 19314 406 674 949 20020 283 
21152 601 819 9 0 9  60 22587 24082 245 
416 21 871 25723 867 909 26150 483 
987 27153 28110 34 75 235 588 956 
29611 904 30045 31046 79 771 836 
32052 187 573 909 57 33220 97 728 
34362 35164 900 29 36202 342 64 475 
84 685 715 79 941 35197 644 6 8  38529 
45 960 39260 520 673 846 40355 401 
41764 894 42137 285 372 418 514 679 
802 43398 405 44 889 45735 69 9M) 
46226 926 47532 736 48217 307 466 93 
777 805 49048

50735 51528 656 706 814 52006
190 581 862 53520 848 930 54355 93 
762 55028 219 8 6  331 589 725 56404 
CA2 57018 227 51 578 97 691 58424 
59757 60031 38 171 312 418 646 777 
870 61099 210 357 519 91 788 62500 
575 980 63357 73 622 64 874 912 61 
64126 418 65655 822 66051 202 31 
496 537 906 67158 314 39 659 882 92 
68154 616 69478 676 828 942 70271 
496 780 71103 72453 545 664 74156 
976 75440 798 76094 894 77032 140 
390 8 6 8  929 78095 650 883 79322 632.

80283 831 81241 494 82415 28 614 
^38 961 83528 84420 850 85211 424 

n r 7  7 0  8607fc 0 2 3  804 924 87086 
492 652 822 88323 777 829 89396 524 

!!0 5 2 2  7 4 4  923 9119 92931 93332 
O ?  6 1 8  2 1  94023 156 325 35 403 
81 919 95048 799 993 96052 333 
97376 537 796 887 98452 645 771 900 
99195 397.

100467 513 842 84 101018 73 406 
877 933 104393 429 598 695 105026 449 
106277 107112 108485 109006 812
110386 111137 469 827 112068 321 448 
113444 843 114285 314 644 879 115066 
154 450 880 116299 710 117126 572 629 
£  181 880 118329 518 58 Ą #  43 * *

45 119242 551 827 995 120018 143 78 
2201 323 48 749 913 121276 582 122097 
391 572 123392 439 905 97 124084 221
527 730 125090 208 444 807 126224 56
127105 128013 188 382 728 129072 694 
130347 697 131727 132461 641 133265 
582 940 134476 887 135118 136258 323
795 883 137101 480 682 715 8 6 8  138422
40 58 139100 457 654 140216 401 762 
82 839 141335 556 657 761 142948
143604 862 144163 72 829 966 145147 
334 828 146471 729 148252 72 555 631 
149143 325 533 87 859 150090 456 76 
509 151432.

152115 534 158082 867 940 154061 
114 546 789 155200 157054 362 72
585 780 159186 225 812 46 836 160027 
145 601 161272 593 1S2895 981 8 8  
163741 164179 206 959 166174 545 
748 167328 778 168057 58 74 225 856 
931 169313 17 469 749 860 170226 
733 867 171222 967 172410 87 500 816
986 173223 817 39 965 174609 12 
175038 245 590 176189 291 313 32 
687 757 177035 56 178520 857 179188 
234 525 715 829 180088 400 181362 
694 796 182012 198 183064 173 992 
184002 76 327 665 766 96 809 39 
185236 603 756 186087 474 721 845 
962 187806 428 188098 189212 59 557 
8 8  719 190825 191224 343 574 827 
901 192360 556 682 193107 194512

W ygrane po 50 zł.
101 253 472 580 676 90 822 957 1048 

131 366 487 518 2066 275 470 527 889 
3098 144 209 20 47 76 459 627 706 4093 
190 215 52 478 738 5037 166 565 604 
6132 515 809 7183 639 761 8034 95 97 
497 9161 211 22 569 813 10084 214 576 
11258 534 615 741 78 959 12300 50 600 
67 72 8 8  801 13151 249 93 517 803 6  
97 14234 422 71 76 15083 185 235 342 
577 717 89 859 16136 56 17595 646 736
837 18144 999 19129 293 580 900 20258
987 21080 685 99 22135 6 6 8  708 11 876 
23492 712 56 24267 343 6 8  25441 64 
26109 417 28 729 27989 28291 755 913 
29160 392 426 593 623 30523 52 6 6  620 
55 56 31035 642 32160 344 551 871 
33390 579 717 94 815 964 34081 148 
239 464 95 715 903 54 35155 59 239 
353 523 742 878 36072 242 608 76 372 
935 37536 639 826 38085 205 54 618 
726 875 78 906 19 39068 651 712 8 6 6  
997 40449 515 27 625 84 762 904 76 
41085 271 306 42 704 41 80 901 42413 
924 85 43069 286 306 444 697 788 857 
44057 421 567 733 853 74 45137 594 
615 46055 472 594 660 74 882 99$ 47072 
197 99 282 301 414 48029 401 37 527 
658 770 49052 551 673 749 832.

50150 382 51054 74 305 42 819 
52114 49 236 51 54 90 342 857 80 977 
53531 602 864 990 54549 55012 212 
54 364 96 513 56623 518 769 97 904 
8 6  57911 58311 786 823 39 952 59125 
220 324 92 470 620 60383 490 567 98
838 161000 172 557 8 8  698 708 61 84 
62051 198 482 588 6 6 6  732 943 63570 
602 41 64078 199 296 300 403 5 831 
938 65095 110 244 311 735 70 859 
990 66351 447 759 946 67571 751 864 
68248 549 69216 511 640 805 84

70125 80 379 543 97 769 937 52 71067 
126 402 29 509 93 72058 61 84 479
542 623 927 73122 440 846 74233 416 
544 75326 896 76039 90 620 55 460
543 98 625 798 99 77066 8 6  8 8  317 
482 515 18 32 628 757 950 78004 225 
767 97 79003 238 92 331 489 572 653 
855 80558 795 81228 6 8 6  82261 400 
95 575 735 908 42 83038 75 93 139 
630 63 84017 112 692 887 925 85032 
102 98 290 322 53 522 612 15 20 
86019 245 82 618 567 712 6 8  838 8 6  
900 67 87113 256 502 88061 744 8 6 8  
904 89102 220 692 90193 713 862 924 
91192 209 300 629 823 61 961 87 
92124 92017 81 434 626 704 978 
94147 228 311 83 92 404 825 49 95208 
73 96132 94 233 53 311 89 798 815 17 
97067 207 614 818 956 98236 361 429 
576 601 936 99286 306 563 914.

100114 247 418 571 647 101238 459 
616 772 871 102005 52 375 753 103120 
283 793 835 965 104009 506 689 860
105072 372 413 24 891 106165 768 8 6 8 6  
107007 7 410 47 506 871 108008 258 
536 652 859 109056 92 327 647 84 
110342 98 469 634 720 59 97 111002 
399 627 859 953 112525 82 674 719
884 901 113194 431 539 699 975 114020 
190 496 573 652 782 819 942 116447 
927 52 78 117013 485 665 78 118321 
611 722 6 6  71 119001 118 48 250 377 
491 612 712 959 120395 467 554 992 
121165 430 43 689 707 122073 158 217 
456 909 123243 362 454 962 124657 726 
125228 334 126077 398 408 826 75
127670 92 128493 129673 841 130023 89 
382 727 834 37 131061 911 44 53
13110 247 326 439 609 712 808 133156 
370 871 134113 677 877 910 51 135094 
98 112 314 36 80 635 788 804 136797 
810 137066 244 315 473 559 674 99 884 
940 138783 931 139563 875 934.

140170 346 849 65 141864 142033
256 143240 97 405 673 948 144027 498 
942 55 145280 477 911 91 99 146157 
228 98 332 41 75 458 794 96 887
147043 155 339 549 697 748 148280 
301 81 630 37 975 149287 520 150122
267 8 8  470 511 669 85 784 151019 423
60.

152042 153 217 43 00 352 592 
153012 179 155208 351 75 455 538 
6 6 6  91 713 58 8 8 8  156422 562 704 12
23 850 158081 538 67 619 977 159263
569 758 63 160294 849 161120 790 847
57 162501 47 704 163111 535 45 610
58 164023 778 165889 926 166015 
167227 544 168004 430 567 759 891 
169156 170279 883 171598 756 64
172245 173031 264 80 350 534 769 
851 995 174133 497 175039 260 875 
176483 517 929 177074 117 237 87 
653 806 178214 64 82 882 559 8 6  781 
814 179056 192 298 454 77 603 180636 
6 6 6  181269 71 331 53 575 6 8 6  9999 
182038 465 932 183212 664 846 184345 
89 972 185226 863 454 633 51 848 
186385 576 648 8 8  747 988 90 187116 
683 719 836 188577 706 189619 835 
971 75 190061 119 518 821 906 191472 
794 197271 82 791 193791 97 194499 
6 6 8  801.

III ciągnienie
W ygrane po 100 zł.

63 560 1143 368 783 2256 3083
4243 630 987 5174 727 87 6042 7296 
605 8010654 9624 28 81£ 10885 99%

- — .*-* r~ . ' a ” .

12218 435 522 768 926 13079 223 320 
720 859 14917 15296 309 588 89 876 
16205 17260 583 18379 640 749 20219 
664 21890 923 22541 925 23306 530 
24564 25045 434 617 931 27129 429 
655 860 28576 789 29381 733 30046 
31339 439 32387 33015 802 34199
35518 36325 37422 583 39851

41013 360 42095 440 817 43216 
44006 45790 966 48830 49894 50031 
243 51298 52045 53264 353 54943
56343 97 749 819 57015 872 59526 
861 60321 61153 62023 255 71 734 
63456 681 64516 66355 67070 462
572 68035 892 69428 70883 72252
503 93 634 74C63 340 75386 626 46 
94 77240 632 721 70 78765

80315 82617 985 85212 77 770
87155 387 415 604 88199 388 565 702 
90060 91314 93450 94074 140 96998 
97045 675 941 98703 910 99547 10067 
10116” 102091 359 103CC4 820104740 
105451 107374 638 727 108075 623 
760 109527 110020 499 111728 112618 
20 113506

114402 754 1162,06 117163 118460 
559 6 8 8  119295 675 909 120814 SOI 
124458 79 604 125568 126934 80 
127134 129352 789 130004 915 131734 
133612 787 184286 186296 522 137891 
141661 142124 484 143312 145199 294 
399 146301 850 148108 311 606 8 6 6  
151302 671 152234 361 531 158043 
202 372 914 154590 156033 157800 85 
158369 160717 43 948 65 161118
162967 84 163191 431 163046 289
165951 166497 167500 169192 332 
171286 172168 178591 719 175924
176284 318 177633 179681 702 61 
181392 183911 184837 69 185125 754 
186301 534 728 825 187131 188958 
189325 726 191018 192294 415 678 
193656 194208 92 552 774

W ygrane po 50 zł.
964 1496 2001 413 759 3984 4387 

753 994t 5650 63 858 6024 381 682 
825 85 7089 207 466 959 8367 440
628 9551 10049 109 855 588 11142 57
504 12115 42 60 05 488 13041 196 732 
985 14493 569 15253 547 6 8  644 16278 
17591 18140 350 537 617 19463 20069 
485 817 21097 230 538 660 715 925 
22127 721 24063 133 67 310 793 846 
25260 590 682 26029 6 6 8  819 27088 
616 28276 29717

30230 554 31476 623 32481 949
33462 680 900 34216 424 36526 660 
723 37678 38314 39037 327 513 62 
75 741 40038 122 241 450 650 41026 
45 321 25 606 42613 806 43994 44576 
45254 700 46172 74 851 47549 964 
48543 623 9261 50003 326 517 37 80 
905 51311 484 746 87 916 44 52110 
230 300 745 51 965 53086 224 932 
54510 40 637 49 55118 835 56280 845 
565 57799 8 6 6  F8031 147 463 730
59150 60166 444 61426 967 62105
514 70 606 803 G3056 59 117 39 454 

' 8  04018 675 746 65772 66128 322 
84 465 67676 948 tó601 56 70204 949 
71210 395 72034 146 382 73172 648 
74936 75375 76596 865 966 77389 654 
78251 313 79966 804

80373 81553 83174 421 84691
85855 962 87106 26 797 88062 145
386 89495 90031 452 91067 201 577 
720 92007 312 479 593 726 93019
358 904 95431 94 565 611 783 96707 
12 97450 731 98012 455 520 657 72

272 522 102594 103431 671 104318 
426 526 105111 831 106415 693
107620 713 108013 927 109540
110116 322 111067 206 91 356112474 
687 89 869 113150 376 872

114097 484 116194 953 118081 487 
738 119432 515 900 43 121940 95 122686 
123874 124145 210 125316 484 126220 
127622 129087 137 265 130507 987
131548 830 132659 134227 495 543
135534 136531 137926 139150 95 901 
140505 141351 430 876 142768 804 94 
143741 79 144199 211 696 145262
146153 148139 741 149147 83 480 528 
962 150891 152371 154421 155237
156043 407 157987 158126 985 160738 
161192 162101 236 56 772 163187 214 
785 164008 165268 166209 167167 78 
169216 170260 171878 172213 914
173572 177603 178642 818 180914
181463 96 183049 615 184616 185020 
381 186863 187161 188636 189644 985 
190567 191674 94 194358 570.

IV ciągnienie
Główne w ygrane

Stała wygrana dzienna 25.000 pa, 
dla na numer 7.827.

Po 2.000 zł. —  2743 18277 24707 
Po 1.000 zł. —  25786 35736 98904 

124424
Po 500 zł. — 45679 52915 74844 

91635 169719 170750 
Po W  zł. —  10068 11313 92226 

194998
Po 200 zł. 

104804 113212 
Po 150 zł. 

85446 45079
65624 69355
77710 82549 
109693 109964 
139229 155316 
171240 180881

— 38243 69355 86216 
123366 132330 150988
— 6207 11622 81030 

45564 47343 59707
74361 76508 77544

92093 93270 103894 
126529 129391 136174 
155950 165737 165854 
181084 182600 187273

W ygrane po 100
248 741 2316 505 4221 5059 929 

9S75 10403 512 11913 12336 555 59
13036 638 14429 70 15469 16371 971 
17479 18006 13S 734 38 19670 20672 
21501 22471 24885 25104 571 26487
536 27182 28562 820 29374 30068 457 
790 999 31136 781 32027 33285 570 741 
35267 36098 37359 38189 453 776 40305 
502 729 41055 145 236 42158 424 82 
669 43373 458 45733 905 46025 47621 
48479 49148 50556 728 872 74 51177 
368 332 459 510 52871 53596 55442 
56029 47 122 287 431 57048 113 58698 
849 59807 949 60108 465 577 61100
231 325 62136 921 63079 166 580 708 
64833 65041 93 252 66005 378 647 719 
68258 500 82 649 738 69574 6 6 8  99-1 
70041 71338 73895 74731 75121 76683 
86 77124 25 391 933 78862 79417 555 
80275 734 81064 94 138 456 838 S352I 
84021 754 85809 88707 90353 561 9144 7 
93120 595 94373 521 95266 96044 714 
97094 814 93096 145 528 784 806 99351 
81 100129 327 553 702 102007 357 
103212 725 931 104099 152 279 105256 
845 106425 108180 852 109257 533 
11C481 111266 112409 113131 549 717 
973.

111760 115433 46 528 807 116210 40 
117064 294 11Ś459 75 968 123334
121084 622 122151 123265 377 514 649mm-

127141 321 6 8 6  848 128579 784 819 968 
129763 131691 759 132192 272 133294 
134444 764 135350 136023 480 569
137143 289 138146 233 139178 140142 
290 531 692 141104 31 993 143819
144576 872 145688 146540 147481
148743 149334 150103 230 49 520 151057 
498 657 152769 153505 154041^261 421 
535 155079 317 527 16410 32 157123 
952 97 158086 163 943 159174 245 455 
160608 161726 172870 163885 923
165405 639 794 <36523 167674 719
168080 169170 214 170386 777 900
171634 775 172152 70 301 933 173252 
47o 654 1/5114 84 545 176530 95 691 
874 177673 w>232 584 652 179036 793 
18’J131 359 181314 671 935 182294 790 
183796 ?$9 184593 185545 710 895
1862'8 67 606 77 712 829 955 188248 
783 879 139724 190340 191433 610 874 
967 192308 193051 942.

W ygrane po 50
749 1078 259 385 865 2433 4006 468 

592 662 783 968 5217 506 6502 657 843 
7130 591 726 9403 689 802 36 974 
10537 799 11042 12428 14068 108 369
608 15667 746 863 919 16737 17503
18279 377 19160 548 604 920 20147 863 
21191 331 23451 %  657 722 822 24012 
111 472 25500 907 26174 271 317 27569 
28221 48 29831 30337 31026 576 83 96 
32050 475 36 89 559 33208 827 34105 
311 32 562 837 35205 473 903 36045
640 37419 800 63 927 38363 39655
40138 242 953 94 41283 42431 656
43048 269 486 713 964 44154 431 553 
640 45390 46599 47208 895 48131 237 
85 476 49143 442 602 753.

50805 51052 427 642 936 52384 563 
92 53182 371 54012 446 674 56159 721 
58298 930 59447 648 740 60038 8 8  229 
58 760 903 62513 63300 597 779 81 870 
930 64556 818 65487 519 618 66031
205 69262 852 70526 71273 301 482 676 
83 755 72654 892 73293 642 820 74272 
378 407 736 75050 641 713 76386 700 
77146 272 300 619 964 77 78123 212 
6 6 8  795 79188 577 80096 684 758 912 
81515 902 82192 330 856 83077 84216 
713 873 78 85470 86559 909 88558 628 
778 966 89254 884 90689 755 903 46 
92065 303 93691 842 94450 95045 556 
709 941 96607 13 97010 221 347 673 
98107 792 99 99076 89 277 344 100099 
370 623 813 101012 947 102561 6 8 6  
712 52 103034 227 473 770 104110 74 
384 572 918 105098 249 106100 556 8 8  
107107 556 62 929 108006 82 92 109328 
47 770 110236 111160 63 529 882 901 
113377 518 683,

114050 194 115100 42 242 94 737 
116305 517 814 925 117535 878 
118590 120535 121233 329 123008 469 
910 124687 618 40 806 125626 72 74 
126994 127144 873 12S484 8 6  129647 
744 130431 555 907 133692 729 134117 
433 39 902 139215 475 846 73 999 
140057 304 78 91 143000 264 321
144110 87 358 988 149033 150282 
151023 705 157292 312 464 613 158015 
133 8 6 6  985 159713 160426 164310 
167376 563 745 800 172078 80 178053 
202 602 75 745 174290 680 175319 
176783 180138 309 831 185444 186084 
187027 1665 188394 189215 99 190239 
416 70 191301 46 996 192132 669 885 
193408 osa 956 94962
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Spekulacja na wywozie nierogacizny
Dalsze szczegóły afery mięsnej

W związku z  aresztowaniem  
głównego właściciela spółki śląs- 
skiej, dzierżawiąoe.j Targowicę w  
Mysłowicach, Kazimierza Kazania, 
w toku śledztwa ujawniło się, iż 
Kazoń był również współwłaści­
cielem spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, mianowicie: „Han­
del bydłem i nierogacizną". Spół­
ka ta egzystowała do grudnia r.
1930, a mając zobowiązania do­
chodzące do b. wysokich kwot, 
uległa likwidacji, a właściwie 
przekształceniu na spółdzielnię, 
występującą pod tą samą nazwą.
Spółdzielnia ta zajmowała się 
eksportem zwierząt rzeźnych do 
Wiednia. Eksport ten głównie p o­

legał na spekulacyjnem manipulo­
waniu t. zw, pozwoleniami wywo­
zu. Na poazątku stycznia r. b. 
wspomniana spółdzielnia, której 
faktycznym właścicielem był Ka­
zoń, sprzedała niejakiemu Goldfi- 
szowi, kupcowi żydowskiemu z 
Wiednia, świadectwa wywozowe 
polskie, zawierając umowę na cały 
rok zgóry. Kontrakt przew dywał, 
że Gaidfiaz ma pacić Kazoniowi 
po 7 zł, od każdej sztuki. W ten 
sposób spółdzielnia Kazania na 
spekulacji zarobiła 30.000 zł. Tran- 
zakoja pomiędzy Kazimierzem Ka­
żeniem a Goldfiozem została za­
warta w Mysłowicach na Targo­
wicy.

Różnica cen w sklepach
Różnica cen na podstawowe ar­

tykuły spożywcze w Warszawie 
jest bardzo poważna. Nawet w 
sklepach spółdzielczych, zależnie 
od punktu, różnice te sięgają do 
50 proc. Jeżeli zważymy, że skle­
py spółdzielcze ze swoimi towara­
mi są tańsze od sklepów prywat­
nych, to ta 50-procentowa różni­
ca daje dużo do myślenia. Bv 
zorjentować czytelnika w  tych 
różnicach, wybraliśmy 15 artyku­
łów pierwszej potrzeby z różnych 
dzielnic Warszawy. Zestawienie 
wykazuje, że mąka pszenna 'ma 
różnice cen w 3 okręgach, ka-

Z W olnej W szechnicy
P olsk ie!

Zarządzeniem z dn. 8 b. m. p. M i­
n is te r W yznań Religijnych i  Oświe­
cenia Publicznego przyznał prawo 
.Wolnej Wszechnicy Polskiej nadawa" 
n ia  niższych stopni naukowych, a 
mianowicie: stopnia m ag istra  nauk
ekonomiczno - społecznych oraz m a­
g is tra  filozofji w  zakresie fizyki, 
chemji, botaniki, zoologji w raz z ana- 
tom ją porównawczą i biologją ogólną.

sza jęczńiienna w trzech, groch 
„Victoria" w  pięciu, fasola biała 
w pięciu, ryż w trzech, burma w 
dwóch, kawa w  pięciu, herbata w 
trzech .słonina w jednej, masło w 
dwóch. Gdy obliczymy ceny
wszystkich 15 artykułów, to kształ­
tują się one następująco: w  śród­
mieściu — 17 zł. 42 gr., na Powąz­
kach — 16 zł., w Mokotowie — 
15 zł., na Pradze — 15 zł., na Wo­
li — 14 zł. 75 gr. Zestawienie i 
rozpiętość tych  cen wskazują w y­
raźnie, jak dużą rolę odgrywają 
spółdzielnie i jaką mogą jeszcze 
odegrać.

Z TOW. KLUBÓW KOBIET PRA­
CUJĄCYCH. We wtorek 22 b. m. o 
godz. 20-ej odbędzie się zebranie z 
odczytem o katastrofie szkolnej i dys­
kusją dla członkiń i  osób zaproszo­
nych. Zapraszam y matki dzieci szkol­
nych.

Ostatnie dni zapisu na tani wie­
czorowy 6-miesięczny kurs kroju 
i szycia T -w a klubów kobiet pra­
cujących.

Zapisujcie się zaraz. Są jeszcze 3 
miejsca. Koszykowa 49 m. 9 od 10— 
12 i od 17 — 20.

Co grają w teatrach?
TEATR „ATENEUM". Dziś kro- 

Cochwila Józefa Blizińskiego „M ar­
cowy Kawaler" oraz komedja Józefa 
Korzeniowskiego „M ajster i  czelad­
nik". W obu sztukach występuje Ste 
fan  Jaracz.

TEATR W IELKI — OPERA; Dziś 
operetka „Rose-M arie" z Lucyną 
Szczepańską w  gł. roli, Łuczyńskim 
i inn.

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Damazy" z Zelwerowiczem.

TEA TR  POLSKI: Dziś „Król
L ear" , potężny d ram at Szekspira.

Od dziś przedstawienia będą się 
rozpoczynać o g. 7.30 wiecz., koń­
czyć o g. 10.45.

TEATR MAŁY: Dziś komedja
G. B. Shaw‘a  p. t. „Żołnierz i boha­
te r '1, w  opracowaniu reżyserskiem 
Aleksandra Węgierki.

W środę abonament 6—A.

TEATR LETNI: Dziś wznowienie 
jednego z arcydzieł polskiej kroto- 
chwili słynny „Dom otw arty" Mi­
chała Bałuckiego.

TEATR NOWY: Dziś najnowsza 
komedja M. Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej „Powrót mamy".

TEATR KAMERALNY; Dziś a r­
cydzieło S tefana Żeromskiego „Po­
nad śnieg", pod kier. K. Adwentowi­
cza.

TEATR M ALICKIEJ: Dziś i co­
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tem pa’1.

TEATR „CYRULIK WARSZAW­
SKI". Pomimo rekordowego powodze 
n ia sa ty ra  „N a Jeża" wobec kon 
traktów  z aktoram i, schodzi za kil­
ka dni z afisza. Czas ostatni, by po­
śpieszyć n a  Kredytową, (początek o 
godz. 7.15 i 9.45).

TEATR W IELKA REW JA: Dziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia­
renka" Benatzky'ego z M arylą K ar­
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEA TR HOLLYWOOD: Rewja
„Wesoła jesień" z Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

TEATR NA CHŁODNEJ (Ope 
re tk a ). „Księżniczka Czardaszka".

K ronika o rgan izacy jna
KONFERENCJA W SPRAWACH 

PRASOWYCH.
Dziś o godz. 6.30 w siedzibie 

O. K. R., ul. Długa 21 odbędzie się 
konferencja przedstawicieli dziel­
nic i kierowników kolportażu dziel 
nicowego w  sprawie miesiąca pro 
pagandy prasowej.

Z Rady Zawodowej
W środę dnia 23 b. m. w lokalu 
Rady Zawodowej o godz. 18.30 
odbędzie się posiedzenie

KOMITETU PROPAGANDY 
Przedstawiciel każdego związku 
powinien być obecny na tern posie 
dzeniu.

„ROBOTNIK" NR. 326

Co słychać w Warszawie?

Co u s ły szy m y  w  Radio?
WTOREK, 22 października.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają 
zorze". 6.33 Pobudka do gim nasty­
ki. 6.34 Gimnactyka. 6.50 Muzyka z 
płyt. 7.50 Odczytanie program u na 
dzień bieżący. 1.55 Parę informacyj.
8.00 A udycja dla szkół. 11.57 Sy­
gnał czasu z W arsz. Obserw. A str.

12.00 H ejnał z wieży M arjackiej w 
Krakowie. 12.03 Dziennik południo­
wy 12.15 Audycja dla szkół (dla dzie­
ci młodszych): „Śpiewajmy piosenki" 
poprowadzi prof. B. Rutkowski. 12.35 
Zespół salonowy P. Rynasa. 13.25. 
Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegląd 
giełdowy. 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.30 Melodje z opt. 
„K raina uśmiechu'1 F . L ehara z płyt.
16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Koncert 
zespołu Z. Grossmana. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa" — audycję poprowa­
dzi prof. B. Rutkowski. 17.00 „W iel­
kie i drobne wynalazki": „Film  ry ­
sunkowy” — odczyt wygi. dr. J . Ba- 
um garten. 17.15 Koncert w wyk. or­
kiestry P. R. pod dyr. S. N aw rota z 
udz. S. Podgórskiego. Przy fortep. 
prof. L. U rstein. 17.50 Skrzynka ję ­
zykowa—prof. W. Doroszewski. 18.00 
Recital fortepianowy W. Trockiego.
18.45 Muzyka lekka z płyt. 19.00. 
Wiadomości rolnicze — Józef Płatek 
19.10 Zapowiedź program u na dzień 
następny. 19.18 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe ogólne.
19.45 Pogadanka aktualna. 19.50. 
Koncert symfoniczny w wyk. orkie­
stry  F ilharm onji Wiedeńskiej pod 
dyr. O. K abasty z udz. A. Kornetami1 
(śpiew). 22.05 Dziennik wieczorny. 
22.15 „Obrazki z Polski współczes­
nej". 22.20 Fragm enty z dram atu 
muzycznego „Złoto Renu" R. W a­
gnera w oprać. L. Stokowskiego (z 
p ły t). 22.45 „Europejczyk się bawi", 
feljeton wygł. red. K. Muszałówna.
23.00 Wiadomości meteorol. dla ko­
mun. lotn. 23.05 Muzyka taneczna w 
wyk. małej orkiestry P . R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 23.30 „Polska poet­
ka Italy: (M arja Konopnicka)"—od­
czyt w  języku włoskim J . Wieleżyń- 
skiej.

JESZCZE JEDEN ZAGROŻONY 
DOM.

W ładze budowlane stwierdziły, 
iż ściana frontowa domu przy ul 
W ąski Dunaj Nr. 5 wygięła się. — 
Zarządzono podstemplowanie ścia 
ny, a starostw o grodzkie W arsza 
w a -  Północ zamknęło ulicę W ąs­
ki Dunaj dla ruchu kołowego.

ZA WINY DZIECI.
W  starostw ach grodzkich wy­

mierzono pierwsze kary rodzicom 
i opiekunom chłopców, których za 
trzymano w niedzielę podczas cze 
piania się przeważnie tram w ajów . 
W niedzielę zatrzym ano na tere­
nie W arszaw y około 20 czepiają­
cych się wozów. Kary grzywny, za 
leżnie od w ypadku, wymierzono 
od 5 do 15 zł.

CORAZ CZĘŚCIEJ KRADNA 
TAKSÓWKI.

Przy zbiegu ulic: Nowe Miasto 
i Freta skradziono taksówkę Nr. 
24709 marki „Donnet11, należącą 
do Króla Bolesława, zam. przy ul. 
Janinówki 15. W artość skradzio­
nej taksówki — 3.000 zł. 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1915.

Dziś zgłosić się m ają do rejes­
tracji osoby urodzone w roku

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50. oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- ^
tw óm ia: Twarda Tel. 247-67.

FUTRA najtańsza pracownia — 
l u l  I m  Adamczewskiego, Focha 
6 — 14, parter.

FUTRA Wielki wybór, ostatnie 
l U I  I m  modele Niskie ceny pole­
ca „Futro-Płaszcz". W arszawa, Bie­
lańska 21, tel. 11-21-31. Pracownia 
na miejscu przyjm uje obstalunki — 
przeróbki. Kredyt.

CIITDA tylko w pracowni Mar- 
r U I n t t  jańska 11 — 2. Łapki, 
karakuły, piżmowce, foki, wszelkie 
przeróbki po cenach niebywałych. 
Dogodne warunki.__________________
Przepisowe lITTniow skie C lć órzane, 

Palta U L Ł  kurtki J l »  My­
śliwskie, Wiatrówki. Wytwórnia, N a­
lewki 39-22.

STAN POGODY w |)  PIH
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia jutrzejszego: w całym 
kraju naogół chmurno, rankiem mgli 
sto i miejscami dżdża, w ciągu dnia 
przejaśnienia. Tem peratura bez -wię­
kszych zmian. Słabe w iatry zachod­
nie.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ

1. 2.500 zł. Dyst. 1100 m tr. Gdań- 
szczanka, M arkita, May Wong.

2. 2.100 zł. Dyst. 1100 m tr. Rywal­
ka, M arkietanka, Manilla, Irresisti­
ble, Gdańszczanka, Gaffeur, K ryni­
czanka, Oryginał.

3. 3.500 zł. Nagroda Sprzedażna. 
Dyst. 2100 m tr. Łomnica zł. 700, El- 
ka (płk.) zł. 500, Grazia zł. 500, La­
tający Holender 700 zł., Lakme zł. 
500, Proca zł. 700.

4. 2.000 zł. Dyst. 1800 m tr. H arry, 
Garonna II, Cagliostro, Ellora, Ma- 
delene, Fibula, Galltar.

5. 1.400 zł. Dyst. 1600 m tr. Dell, 
Belle Etoile, Lena II, Orfeusz, Mel­
lon, Eidolon, E legja, Nankin, Lauda 
IV, M anfred II, Grabowianka.

6. 5.000 zł. Dyst. 1600 m tr. H ar- 
m attan , Isolano, Łoza, Litawor, Ca­
gliostro, Macedonja, Grawęr, Nord, 
Arisn2>

7. 1.800 zł. Dyst. 1100 m tr. Nygus
II, Maczuga, Torpeda, Dynów, Głu­
sza, Humor, Rumak, Hassan Bey, 
Mekka, Thalia, Loreley, Papryka, Fą 
rys II, Anielka, W yga, Hardiesse, 
Marlena, Szaman, King's Baghera, 
Tęczyn.

8. 1.800 zł. Dyst. 2100 m tr. Łysa 
Góra, Esdras, Ochotna, Jum ar, Gar- 
łacz, Parlier, Amor II, Dam, Lance­
lot, Saturn, Norwegja.

9. 1.400 zł. Dyst. 1600 m tr. Łuna
III, Salvator, Qui pourras? Honey, 
Woon, Irm a, Nałęcz, Huron, Garuffa, 
Nitsouco, Irish  Maid, Im ber Edax.

TYPY NASZEGO
SPRAWOZDAWCY

1. May Wong.
2. Irresistible, Gaffeur, Oryginał.
3. Grazia, Łomnica.
4. Galkar, H arry, Madelene.
5. Dell, E legja, Lena II.
6. Ariana, Isolano, Łoza.
7. Farys II, Papryka, Głusza.
8. Saturn, Jum ar, Norwegja.
9. Imber Edax, Łuna III, Garuffa.

Z teatrów warszawskich
TEATR KAMERALNY. „Ponad 

śnieg" — Stefana Żeromskiego.— 
D ram at w 3-ch aktach. Reżyser- 
ja : Karol Benda. Dekoracje: H. Mi 
stens.

„Ponad, śnieg", grane w  swoim  
czasie przez „Redutę“ z Juliuszem  
Osterwą w roli Wincentego, cieszy­
ło się długotrwałem i zasłużonem po­
wodzeniem.

Jest to jednak sztuka, związana  
ściślej niż inne dzieła Żeromskiego  »  

chm lą, w  danym wypadku  — z na­
strojam i powojennemi społeczeństwa 
polskiego, je s t to sztuka, oparta na 
stosunku naszych kresowców do boi 
szewizrriu.

Gdy z perspektyw y minionych lat 
piętnastu spojrzeć na tę sztukę i je j  
problematykę, cała je j  słabość żarów  
no kompozycyjna ja k  i  zagadnienio- 
wa ujawnia się z  taką wyrazistością 
że należałoby się poważnie zastano­
wić, czy dobrze było dla uczczenia pi­
sarza w dziesięciolecie jego śmierci

icykrzeszać ten publicystyczny i chy 
biony utwór.

Że sam Żeromski we wszystkich  
sprawach, poruszonych w ,^o n a d  
śnieg“  po kilku latach za ją ł zupeł­
nie inne i  przeciwstawne stanowis­
ko, świadczy wymownie p rze d w io ś ­
nie", które należałoby traktować ja ­
ko testam ent społeczny i literacki pi­
sarza.

Oczywiście, że Żeromski je s t jed­
nak Żeromskim.

Są momenty w  te j sztuce, gdy m i­
mo icszelkich zastrzeżeń słowo poety 
chwyta za gardło, gdy słyszy się ser 
ce bijące autora, widać jego najlep­
szą toolę wyłamania się z  pod ucisku 
brzemienia tradycji szlachecko-zie- 
m iańskiej. A  jednak mimo najlepszej 
woli nie stać go na to, żeby w yjść  
poza ten stęchły i  zam arły św iat zie­
miańskich krętactw  i  szlacheckich 
wypominków.

W  te j sztuce cala strona  
myślowa utworu je s t czekiem bez po 
krycia, patetycznym  frazesem  bez

żadnego powiązania z rzeczywistoś­
cią.

W  akcie trzecim  poszarpany przez 
kule i  bezsensowne a mściwe prze- 
kleństuw m atki  —  W incenty, niezdol 
ny do walki i  oporu, zmuszony przez 
okoliczności —  gotów się wyrzec 
sw ojej własności na rzecz zagadko­
wo pojętego „tutejszego ludu".
N ie mając ju ż  dalej władać i  pano­

wać, zabezpiecza sobie choć moralne 
prawo posiadania, pojętego jako „mi 
łość do te j ziemi, do wspomnień  —  

do kraju naszego dzieciństwa, do 
świętego obrazu rodzicielskiego do­
mu, który je s t icewnętrzną naszą ka­
plicą..."

W  te j wyabstrahowanej miłości do 
kraju swego dzieciństwa jest nie 
m niej fa łszu  i  kłamstwa niż w in­
tra tnej ofiarności i  kunszcie przywla  
szczania sobie cudzej własności ze 
strony m atki, która pod szlechetne- 
m i pozorami zdołała jednak obrabo. 
wać swą wychowanicę.

Miłość do wspomnień, do świętego 
obrazu rodzicielskiego domu.... Do 
wspomnień  —  o ucisku chłopa i paso 
■rzutowaniu na rachunek jego pracy.

Św ięty obraz rodzicielskiego domu 
ukazuje nam autor w akcie I :  moż­
na m u chyba wszystko przypisać 
prócz świętości. Ponure łajdactwo 
m atki, tyranizującej w szystkich do­
mowników, żeniącej i  wydającej za­
mąć w m yśl odwiecznej szlachecko 
ziemiańskiej tradycji  ■—  zgodnie z  
nakazem czysto m uterjalnej rachuby 
bez żadnego względu na stan uczuć i 
wolę przedmiotów *ych despotycz­
nych zabiegów.

I  to ma być ów „święty obraz ro­
dzicielskiego domu, który je st wewnę 
trzną naszą kaplicą". A leż w  tej ka■ 
plicy panowała atmosfera, w której 
najpom yślniej się legły i rozwijały 
bakcyle zbrodni, warjackich niena­
wiści i dzikiej mściwości. Irena i W i­
ko wolą nędzę i  poniewierkę od tej 
kapliczki rodzicielskiego domu, który  
stara pani Radomska stara się oczy­
wiście przez swoją równie niedorze­
czną i  bezsensowną pokutę - dźwiga 
nia cegieł na pomnik ofiar zbrodni 
syna., wywołanej p rzfz  nią, przez je j 
tępy upór i  ślepą interesowność.

(Dok. nast.).
JA N  N . M ILLE R .

1915, jak również w latach od 
1914 do 1886, które dotychczas 
nie uregulowały stosunku do słu­
żby wojskowej, zam. na terenie 
kom. V, nazwiska których zaczy­
nają się od liter od L do R w łącz­
nie. Stawić należy się do W ydzia­
łu W ojskowego Zarządu Miejskie 
go, Florjańska Nr. 10.

Jutro dn. 23 b. m. zgłosić się 
mają zamieszkali na terenie V-go 
komis., nazw iska których zaczyna 
ją się od liter od S do Ż. włącznie.

KREW NA SCENIE.
W teatrze Kameralnym (Sena­

torska 29), w ystaw iana jest obec- 
cnie sztuka Żeromskiego „Ponad 
śnieg". Pod koniec trzeciego aktu, 
bohaterka sztuki, Radomska, strze 
la do oficera bolszewickiego z re­
wolweru. Podczas jednego z przed 
stawień p. Aldona Jasińska, która 
odtw arzała rolę Rudomskiej, tak 
niefortunnie wypaliła z rekwizy­
towego pistoletu, że ładunek pro­
chu, którym się nabija pistolet, ra ­
nił w  tw arz i szyję Jerzego Kerse- 
na, grającego rolę oficera bolsze­
wickiego. P. Kersen zalał się 
krwią. Do rannego wezwano pogo 
towie. Publiczność oklaskująca wy

ŚW IATOW ID DZIŚ
P. 4, 6, 8, 10 wńmimm um t 

A K T U A L N A  P R E M J E R A  
WIELKA WSZECHŚW. SENSACJA

konawców naw et nie zauważyła 
nieszczęśliwego wypadku.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
W bramie domu na pl. Trzech 

Krzyży 13, jakaś panienka, lat ok. 
17-tu napiła się jodyny. Młodocia­
ną desperatkę, k tóra nie chciała 
wyjawić swego nazwiska i adresu, 
przewieziono do ambulatorjum fi- 
Iji Pogotow ia, gdzie lekarz zasto­
sował sole trzeźwiące.

ZBRODNICZY NAPAD
Na rogu ul. Chłodnej i W roniej 

w czasie bójki, został zraniony no­
żem w klatkę piersiową 17-letni 
W łodzimierz Biliński, robotnik 
(Łucka 28). Rannego przewieziono 
na stację Pogotowia.

N asza  R u b ry k a
KREŚLARKA TECHNICZNA, 

młoda, poszukuje pracy. Królewska 
29 m. 44. Roth.
— PRACOW NIK HANDLOWY * 
czteroletnią pracą w handlu win i 
wódek, posiadający dobre świadect­
wa, poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Oferty, Miodowa 14 m. 50.

SZUKAM PRACY. N adaje się ja- 
pielęgniarka, wychowawczyni, kelner 
ka, woźna i t. p. świadectwa, refe­
rencje dobre — uboga — młoda — 
godna zaufania, samotna, pannaż 
Pod „Dla Polki' do Redakcji.

WYKWALIFIKOWANA NAU­
CZYCIELKA udziela lekcyj, przygo­
towuje do egzaminów w zakresie 
gimnazjalnym. Specjalność: m ate­
m atyka, fifzyka, chemja, francuski.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „C zar młodości11.
APOLLO: „Wyprawy krzyżowe11. 
ATLANTIC: „Kocham wszystkie ko- 

biety" z Kiepurą,
AMOR; „Uciekinierzy" i „Jej wyso­

kość całuje".
ACRON: „A. B. C. miłości" i  nad­

program.
AS; „Nędznicy11 i „Flip i Flap robią 

karjerę".
ANTINEA: „Kuszenie szatana" i „Ta 

jemne noce".
COLOSSEUM: „światło w ciemno­

ściach" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Młode orły". 
CORSO: „Roześmiane oczy". 
CAPITOL: „Wacuś" z Dymszą w ro­

li głównej.

CAPITOL Pocz 
o g. 4

KOMEDJA MUZYCZNA

„WACUŚ”
Adolf Dymsza

J. A ndrzejew ska, M. Ćwiklińska, 
W. G rabowski, Chór Dana,

K. Tom, I. Marr
Ekspl. PATRIAFILM

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu".

I MAJESTIC: 
żatki".
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MEWA: „Szpieg N r. 13“ (Gary Co­

oper) i  „Kobieta szuka miłości" 
(Claudette Colbert), 
i Flap".

METRO: „B ar - miewa".
M IEJSKI: „ K a p ry s  H isz p a ń sk i11.

CASINO 6, s. io
DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roi, gł. MARTA EGGERTH 

Reż. YURŻANSKI 
Muzyka LEHARA _____

CZARY: „Frankenstein".
ELITE: „Skandale miljonerów11 i

„Legony" (film kolorowy).
EUROPA: „Noc Weselna" z Gary
Cooperem.
FAMA; „Droga do powrotu" i doda­

tki.
FILHARM ONJA: „Żona za 1000 ru ­

bli" (film sowiecki).
FORUM: „W ander-bar" i „Rumba".
FLORIDA: „Dla ciebie^ śpiewam11 z 

Kiepurą i  „Nocny lot".
HELIOS: „Wesoła wdówka" i „dodat 

ki kolorowe.
IT A L JA : „T ajem nica Peraku .
LOS: „W szystko to żart .
LUX: „Bokser i dama" i „Ja mam

t temperam ent".
KOMETA: „Sing-sing" i rewja.

-  8S KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.48-51. Pocz. 4 ,6 ,8 .10 
NARESZCIE DZIŚ wielka prem jera arcy­
dzieła arcydzieł Film który przejmuje 
do głębi! Film, który pozostawia głę­

bokie niezatarte w rażenie!
S I N G .  S I N G

(20.000 years in Sing-Sing)
W r. gł.; S p en c e r TRACY I B e tte  DAVIS
Reżyseria: M ichael CURTIZ S u p e r p r o ­
dukcja wytw. Warner Bros. First 
National R E W J A

S  MIEJSKI
H i p o t e c z n a  a
P ocz. s e a n s d w  fi-8-10. Święta 4-6-8-10

K A P R Y S ”
HISZPAŃSKI”
ł ł

MUCHA: „Morderca" i  „Pozw ólcie
nam żyć".

NOWA TOMBOLA: „Malowana za­
słona" i  „O czem myślą dziew­

częta11.
OKO PRASKIE; „Bez nazwiska" i 

„Czterech Gentlemenów".
PAN: „Dwie Joasie" ze S m o sa rsk ą .

P A N  PoM 4
JA D W IG A
SM0SARSKA

W podwójnej roli tytułowej 
w komedii muzyczne)

D W I E  J O A S I E
P E T IT  T R IA N O N : „Dla ciebie śpie­
wam" z K ie p u rą  i „Szpieg Nr. 13“ z 

Gary C ooper.
P O P U L A R N Y :  „Siostra M arta jest

szp iegiem " i
P R O M IE Ń  „Biały ptak".
P R A G A : „Nasi chłopcy m arynarze”. 
R IA L T O : „Annapolis".
R IV IE R A : „Antek policmajster". 
ROXY: „Przebudzenie11 i  aktualności. 
SOKÓŁ: „Katiusza" i  „Zaczarowa­

ny flet".
STYLOWY: „Bosambo". 
ŚWIATOWID: „Folies B e rg c re "  z rt.

Chevalier.
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON; „Powrót F ra n k e n s z te jn a " .
UCIECHA: „M ężow ie do w yboru". 
UNJA: „Cienie B ro ad w ay  .

VARIETE: „Teraz i zawsze" i „Sy­
nowie pustyni".

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyski Orukarnia Sp. Nakl-W ydawnfczej „R obotnik", W arszawa, Warecka 7
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